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Nowy
gabinet
boński

B O N N  P A P . K a n c le r; 
A denauer p rz e d ło ży ł 
p re zyd e n to w i NRF, 
Lue b ke m u , do z a tw ie r­
dzen ia  im ie n n ą  20 oso­
bo w ą  lis tą  swego g a b i­
netu. W  sk ła d  nowego 
rządu  A denauera  w e j­
dzie  11 m in is tró w  z  ra ­
m ie n ia  C D U , czterech 
z  C S U  i  p ię c iu  z FDP. 
K lu czo w e  s ta n o w iska  w  
rządzie  z a jm ą : w ic e k a n ­
c le rz  i  m in is te r  gospo­
d a rk i E rh a rd  (CDU), m i­
n is te r sp ra w  zagran icz ­
n ych  Schroeder (CDU), 
m in is te r  sp ra w  w e w n ą trz  
n ych  H oe ch e rl (CSU) i  
m in is te r  ob ro n y  S trauss 
(CSU).

SYJAM
zaostrza
„środki
bezpieczeństwa“

P E K IN  PA P. A g en c ja  N o ­
w ych  C h in  w  donies ien iu 
z B a ng koku , po w o łu ją c  się 
na d z ie n n ik  „B A N G K O K  
POST”  In fo rm u je , że rząd 
sy jam sk i po le c ił pod jąć 
ja k  n a jb a rd z ie j surowe 
„ś ro d k i bezpieczeństwa”  na 
sw ych  g ra n icach z K a m ­
bodżą, w  celu w yw a rc ia  
now ego n a c isku  na  to  neu­
tra ln e  państwo.

M a ryn a rka  sy jam ska  o- 
trz ym a ła  rozkaz pa tro lo w a ­
n ia  w ód te ry to r ia ln y c h  
w zd łuż g ra n icy  kam bodżań- 
s k ie j w  Zatoce s y ja m s k ie j. 
Podobny rozkaz w ydano 
rów nież ląd ow ym  w o jskom  
pogran icznym .

Przemówienie

T Y M  R A Z E M  to  nie  
scena z f i lm u . S ław na  
gw iazda  f i lm o w a  K im  
N O V A K  u s iłu je  s t łu ­
m ić  ogień, p o lew a jąc  
dach w  s w o je j lu k s u ­
sow e j w i l l i  z w ęża o- 
grodowego. Ja k  w ie m y  
n a jw ię k s z y  w  h is to r ii 
H o llyw o o d u  pożar z n i­
szczył k ilk a s e t dom ów , 
w  ty m  posiadłość  
b. w icep rezyden ta  Sta­
n ów  Z jednoczonych  
N ixo n a  i  liczne  w ille  
p o p u la rn ych  gw iazd  
f ilm o w y c h .

Foto C A F

T S T O
SKOP JE  PA P; W  s to licy  

M acedońskie j R e p u b lik i Lu  
dow ej — Skop je , w yg ło s ił 
p rze m ó w ie n ie  prezydent 
F LR J Józef B ros  T ito . Po­
ruszy ł on  n ie k tó re  zagad­
n ie n ia  p o l i ty k i m ię dzyn a­
rod ow ej. N aw iązu jąc  do 
p o l i ty k i N R F, p rezydent 
ośw iadczy ł: — N iem cy  za­
chodn ie  w ys tęp u ją  prze­
c iw ko  nam  w  odpow iedz i 
na naszą pro po zyc ję  uzna­
nia  fa k tu  is tn ie n ia  NRD. 
P ow tarzam  raz  jeszcze — 
k o n tyn u o w a ł T ito  — dobrze 
się s ta ło ; że is tn ie je  N R D .

P rzypo m in a ją c , o  aresz­
to w a n iu  V raca rica , T ito  
s tw ie rd z ił; że chodziło  
o precedens, k tó ry  m ia ł 
um o ż liw ić  ro zp ra w ie n ie  się 
z b o jo w n ika m i p rze c iw ko  
ag res ji h it le ro w s k ie j.

P rezyd en t w ie le  uw a g i 
po św ięc ił na c iskow i ekono 
m ie rnem u w yw ie ra ne m u 
n a -J u g o s ła w ię  przez ..n a j­
ba rdz ie j re a kcy jn e  ko ła  
amerykańskie.

C F t f A  SO G K KURIER
m u

W torek, 14. X I .  61 r .
R O K  X V I I I  N r  269 (Ś382)

Nałożenie sankcji
dyplomatycznych i gospodarczych
na Republikę Pld.-Afrykańską

zaleca Zgromadzeniu Ogólnemu 
Specjalna Komisja Polityczna ONZ

N O W Y  JO R K  PAP. W  dniu wczorajszym  obra luc ją  w zyw ającą  wszyst 
dowało Zgrom adzenie Ogólne N Z , Specjalna Ko kle państwa, by podjęły  
m isja Polityczna, Kom isja Powiernicza, Korni- zbiorowe 1 in d yw id u a l- 
sja Polityczna i  K om isja Ekonomiczna Zgrom a ne akcje p rzeciw ko Re- 
dzenia Ogólnego N Z . publice P o łudn iow o-A f-

W  Z G R O M A D Z E N IU  cję głoszącą, iż  p o l i ty k a  gżeniącego k n ju ^ d iT p o  
O G Ó L N Y M  N Z  k o n ty n u  gospodarcza u g ru p o w a ń  rzuccnja  p o lityk i ap art- 
owano debatę  nad  s p ra - re g io n a ln y c h  n ie  p o w in  he idu . 
w ą  l ik w id a c j i  system u  na u tru d n ia ć  h a n d lu
ko lo n ia lnego . W  s p e c ja ł p a ń s tw  s łabo ro z w in ię -  N ad rezolucjam i odbę 
ne j K o m is j i  P o lity c z n e j ty c h  gospodarczo. dzie sią głosowanie w
u ch w a lono  d w ie  re z o lu - Zgrom adzeniu Ogólnym
c i f  .w  k w e s t ii p o l i t y k i  S P E C JA L N A  K O M I-  N Z . 
a p a rth e id u  p row a d zo n e j S JA  P O L IT Y C Z N A  za - 
przez rząd R e p u b lik i leciła  w czoraj Zgrom a- 
P o łu d n io w o  -  A f r y k a ń -  dzeniu Ogólnemu N Z  na 
sk ie j. W  K o m is j i  P o w ie r łożenie sankcji dyplom a  
n icze j p rz y ję to  re z o lu - tycznych i  e k o n o m icz-. _  , - . .
c ję  p o tę p ia ją cą  P o rtu g a - nych na Republikę Po- 3 1 ©  J U Z  
l ię  za n ie  dosta rczan ie  łudniow o - A frykańską,
O N Z  in fo rm a c ji o  sy tu a  oraz zw róciła  się do Ra 
c j i  w  je j  te ry to r ia c h  po  dy Bezpieczeństwa by 
w ie rn ic z y c h . W  K o m is ji rozw ażyła kw estie w y -  
P o lity c z n e j k o n ty n u o w a  kluczenia A fry k i Połud- 
no  d ysku s ję  nad  p ró b ie  niow ej z O N Z. W ysuwa  
m em  dośw iadczeń n u k le  jąca  te żądania rezolu- 
a rn ych . K o m is ja  E ko n o  c ja  31 państw, głównie

Dziś rano rozpoczęta się

dwudniowa 
sesja WRN

9  Budżet i plan
gospodarczy na 1962 r. 

® Wybór ławników 
9  Ocena działalności PGR

D Z IŚ  rano rozpoczęła się dwudniowa sesja 
■Wojewódzkiej Rady Narodow ej. Obrady zagaił 
przewodniczący Prez. W R N  W Ł O D Z IM IE R Z  M I -  
G O N  po czym re fe ra t na tem at budżetu i planu  
gospodarczego w ojew ództw a na ro k  przyszły w y  
głosił d r P R Z E M Y S Ł A W  M A Ł E K , przewodni- 
C Z Ą C Y  W K P G .

SóoTaF
dla

„Arkończyków“ }

B u d że t w o je w ó d z tw a  
na ro k  1962 zam yka się 
po s tro n ie  dochodów  

w y d a tk ó w  k w o tą  
2.410.351.000 zł. P la n  .go­
spodarczy m . in . za k ła ­
da oddan ie  z b u d o w n ic ­
tw a  ra d  na rodow ych  
1.626 m ieszkań (4.886 
izb) co w  p o ró w n a n iu  
do ro k u  bieżącego s ta ­
n o w i n a d w yżkę  o  11,3 
p roc. E fe k ty  m ieszkan io  
w e w  s tan ie  su ro w ym  
będą ró w n ie ż  w iększe  o 
26 proc. i  w yn io są  2.146 
m ieszkań. Z m n ie js z y  się 
n a to m ia s t ilość rem o n to  
w a n ych  b u d y n k ó w  o  7.6 
proc., a le  ogó lna  ilość 
izb  pozostan ie ta ka  sa­
m a ja k  w  br. 
(Dokończenie na str. 2)

j e s z c z e  n ie  a la rm

m iczna p rz y ję ła  re z o lu - afrykańskich, uchwalo­
na została 55 głosami 
przeciw ko 26 przy  20 
w strzym ujących się.

K om is ja  p rzy ję ła  ró w  
nież łagodniejszą rezo-

Polarnicy
amerykańscy

w Mirnym
M O SK W A P A P . G rupą 

badaczy p o la rn ych  a n ta rk - 
tyczn e j eksp ed yc ji na u ko ­
w e j U S A  go śc iła  przez 
dw ie  d o b y  w  rad z ie ck im  
o b se rw a to riu m  M im y j.

P o la rn icy  am e ryka ńscy 
p rz y b y li  do M irn e g o  z b a ­
zy  M ac M u rd o  sam o lo tem  
ty p u  „N e p tu n ” . N au ko w cy  
rad z ie ccy gośc inn ie  p r z y j ­
m ow a li am e ryka ń sk ich  k o ­
legów , op row ad za ją c Ich 
po ob se rw a to rium  i  p o k a ­
zu ją c  w szys tk ie  urządzenia 
naukow e. N a u ko w cy  zapo­
zn a li s ię  w za je m n ie  z© 
szczegółami p ro w adzonych 
przez ą iebie p ra c , a także 
z p la n a m i p rzysz łych  ba­
dań.

D U Ń S K I s ta te k  p ły ­
nący  do N ow ego J o r­
k u  w ś ró d  w iększe j 
p a r t i i  d ro b n ic y  za b ra ł 
także w  Szczecinie 
tra n s p o r t w ik lin o w y c h  
koszy.

C A F  —  foto Kopeć

P ie rtuszy 
Z s e r ii 

dw u n a s tu
W H A M B U R S K IE J  stocz­

n i „S c h lie k e r”  przekazano 
zach od n io n iem ieck ie j m a ry  
na rce  w o je n n e j p ie rw szy  — 
z se rii dw u na stu  — o k rę t-  
bazę dla ścigaczy. O k rę t 
nosi nazw ę „R h e in ” . Nowa 
jed no stka  posiada d ługość 
100 m  i  szerokość 11,1 m, 
zaopatrzona je s t w  sześć 
m o to ró w  d ie s low sk ich  i  mo 
że ro z w ija ć  szybkość 20 
w ęzłów  na godzinę. U zbro  
je n ie  sk łada się m . in . z 
dw óch w ież zaopa trzonych 
w  dz ia ła 100 m m  i  cz te ry  
40 m m  dzia ła p rze o iw lo tn ! 
cze. Załoga „R h e in u ”  ma 
ob jąć 110 o fice ró w , podofi 

I ceró w  i żo łn ie rzy . N ow a ta 
I jednostka ma w z iąć  ud z ia ł 
I w  m anew rach ju ż  w  po ło­
w ie  bieś. miCsiaca*

Na terenach nie tkniętych dotąd
stopą E urope jczyka

Ekspedycja NRD
poszukuje grobowca

D żyngis  C hana
B E R L IN  PA P. Ekspedy­

c ja  na uko w a, zorgan izow a­
na przez u n iw e rs y te ty  w 
L ip sku  i  H a lle  (NRD), p ro ­
w ad z i obecn ie w  M on go lii 
badania h is to ryczne j prze­
szłości tego k ra ju .

P rzy  a k ty w n e j w spó łpra­
cy  h is to ry k ó w  m ongo lskich 
naukow com  N R D  udało się 
z id e n ty f iko w a ć  u lubione 
wzgórze Dż.yngis Chana — 
B u rch an  C ha ldun, na k tó ­
r y m  leg en da rn y w ódz M on 
go łów  lu b ił ro zb ija ć  sw ój 
obóz i gdzie — w ed ług n ie ­
k tó ry c h  h is to rykó w  — m a 
się zna jdow ać Jego grób. 
A n a liza  zeb ranych m ate­
r ia łó w  po zw o li stw ierdz ić , 
czy B u rch an  Cha ldun jes t 
rzeczyw iśc ie  ty m  m iejscem , 
gdzie od b yw a ły  się s łynne

jw jg jy  P ż y M is  SM Sa* * * * •

ry c h  op isy  p rz e trw a ły  
legendach i l ite ra tu rz e  
średniow ieczneji.

Poza ty m  uda ło  się także 
us ta lić  obszar, k tó ry  sta­
no w ił ko le bkę państwa 
m ongo lskiego. Z n a jd u je  się 
on w  od leg łości 200—300 km  
od U łan  B a to r. Ogółem na 
ty m  obszarze zbadano 50 
ob iek tó w  h is to rycznych . 
N ie k tó re  zna leziska pocho­
dzą aż sprzed 30 tys ięcy  
la t. M . in . o d k ry to  ś lad y 
w ie lk ieg o  m iasta z  okresu 
s ta ro tu re ck ie go  i u jg u r -  
sk iego, k tó re  m og ło  liczyć  
co n a jm n ie j 15 tys ięcy 
m ieszkańców .

Terenów , na k tó ry c h  eks­
pedyc ja  NRD pro w a dz i ba­
dania , n ie  d o tkn ę ła  do tąd 
stopa żadnego S s r p p e J W

n ie p o k ó j

Zjawisko społeczne:
MŁODZIEŻOWA
KAWIARNIA
C Z Y  T O  D O B R ZE, te  młodzież chodzi do Ka­

w iarn i, czy źle?
Myślę, że trzeba stać na bardzo starych, n ie ­

życiowych pozycjach, trzeba mieć jak iś  „talent” 
do nie dostrzegania zmian » w  naszych realiach  
życiowych, by poważnie l  z namaszczeniem gło­
sić: „nie dobrze!”

łUAim, i
kob ie t:

S P R A W A  nie je s t b ła ­
ha.

I  d la tego, że n ie  jes t 
rzeczą obo ję tn ą  to lero-

N IE . N ie  m a  n ic  zdroż międży mężczyzną
nego w  ty m , że m łodz ież 
chodzi do k a w ia rn i.
S p raw a  polega na ty m , 
aby, po pierwsze z w ró ­
c ić  uw agę  na atmosferę . - . - „„„
n ie k tó ry c h  z ty c h  k a w ia  1Yanł e chp?ray w í ’ ,,p r0 '  
renek. Po drugie zaś na  b ?a kK  k u .I t “ f
to  jaka. młodzież s ią  w  1 dí a ti:g5  ” ek
n ie i e rom adzi T? ch  Jed n° s te k  od ta ­n ie j g rom adzi. k ic h  loka U kó w  droga

w  j e d n y m  m eesc ie  bę- w iedz ie  p ro śc iu tko , choć 
d t ie  to „ m a l e ń k a ”  w  in -  n ie  zawsze ry c h ło , w ła ś - 
nym „L ID O ” ... K a żdy wie, n ¡e .do  O wych baz SUte. 
ka idy  w id z i i słyszy, że to , , ,
co się dzieje w  tych loka- ne rsk ich . 
likach i przed tym i loka- C zy w obec tego  w o ła ć  
likam i budzi sprzeciw, a trzeba o  in g e re n c ję  MO?

T o  b y ła b y  w ła śn ie  p rze - 
«w,-..a-^a,aa . „ „ . .a  «ano- sada. N ie  zakaz, n ie  k a -  
w 7¿yeh"Jciągié^ jéśzcze su- ra  może b y ć  w  ty m  w y -  
teners ko -ku p ie rsk ie  bazy w  p a d ku  sku teczną m etodą 
rodzaju „ B a jk i” . M yś lę  o  w v p h n « 'v w a n ia  zwykłych kawiarniach, k tó - W ycnow yw am a. 
re (trudno powiedzieć d la -  J a k  b y  to  n a tom ias t 
czego wybór młodych padł b y ło  p rz y je m n ie , gdyby

ców.  w o  k ró tk im  czasie za -
Z e wezmą się pod rękę, m ieśc ić  jedną  po  d ru g ie j 

że tu  i  ówdzie dojrzysz ta k ie  o to  in fo rm a c je : 
jakiś śmielszy gest? N ie  W  m ieście  X  o d b y ło  Się 

in ic ja ty w y  W yda la ł»  
sposób zwracania się do K u ltu r y  i  O ś w ia ty  Ra- 
dziewczyny, ten sposób w N aro d o w e j, p rz y  u- 
^ hito ,T n W,% o « ” ,Pw Wktó- dz ia le  p rze d s ta w ic ie li 
rym  kry je  się pogarda nie o rg a n iz a c ji młodzieŻO- 
dla staroświeckich obycza- w v c h  spo tkan ie , na k tó -  
jów  ale dla tego, co i  w  m 
naszym NOW OCZESNYM  , , .
s w ie c ie  uchodzi za pod- N a k tó ry m  omcrwiono 
stawę stosunków między nasuw ające  się w n io sk i.

n ie k ie d y  i  odrazę.
N ie . N ie  m am  

o s ła w io nych  lo k a l i  stano. 
• ’ Sie j

M yś lę

— TA TO , G D Z IE  T A K  
D ŁU GO BYŁEŚ? — ta k  
p o w ita ła  k ró la  strze l-

SK IEG O  jego có rka  M ał 
gosia. K ie d y  m ała „p rze  
kaza ła”  o jca  k ib ico m , 
d o ta rliś m y  do k ie r ó w - : 
n ika  a taku  A rk o n ii i... 
n ie  w iadom o czy spo­
w odow a ł to  wschodn i 
z im n y  w ia tr ,  czy też 
chó ra lne  „100 la t” , k tó re  
rozlegało się na d w o rcu  
szczecińskim  — fa k t, że 
P-adłowski m ia ł oczy 
m okre .

FO TO R EP O R TAŻ z po 
w ita n ia  A rk o n ii na 
d w o rcu  szczecińskim  — 
str. 4.

Dzieci 
sq zawsze 
dziećmi

D Z IE C I są dziećm i 
—  praw da stara jaA  
świat. Czyje by nie  
były. Z  tego założenia  
wyszła na jw idoczniej 
czarna ko tka  t>N ik i”, 
która  zaopiekowała  
się m ałym i jeżykam i 
pozbawionym i w łasnej 
mamy;

Foto C A F
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ZA GRANICA 
9 POLSCE

D U Ż O  S IĘ  N A U C Z Y Ł E M ...

*  „N E W  Y O R K  T IM E S ” , N o 
W y J o rk . P o  po w ro c ie  z pod ró  
ży  po E u ro p ie  senator H U M P H  
R E Y  z ło ż y ł ośw iadczen ie , w  
k tó ry m  p o ru s z y ł m .in . i  swe 
w ra że n ia  z  k ró tk ie g o  p o b y tu  
w  Polsce. D z ie n n ik  a m e ryka ń ­
s k i ta k  je  re la c jo n u je :

»Jacy są 
lu d ź m i, a Po lska  to  bardzo 
p rz y ja z n y  k ra j.  P o lacy  do- 
k  im a li w  W arszaw ie w spa­
n ia łeg o  dzie ła, odbudow u­
ją c  to  m ia s to . W  ezasie po ­
b y tu  w  Polsee bardtzo d u ­
żo s ę nauczy łem . Po lacy 
op ow ia da ją  s ię  bardzo zde ­
cydo w an ie  za  g ra n icą  na 
Odrze i  N ys ie . W  te j k w e ­
s t i i  są on i n ie ug ięc i i  
p rze d s ta w ili m i swe s tano­
w isko  zupe łn ie  jasno"«

W R A Ż E N IA  Z  P O L S K IE J
W S I

'* „T IM E S ” , L o n d yn . W ie lk i,  
k o n s e rw a ty w n y  d z ie n n ik  b r y ­
ty js k i  rozpoczą ł d ru k o w a n ie  
c y k lu  a r ty k u łó w  o naszym  
k ra ju .  O p isu ją c  w ie ś  p o ls k ą  w  
p ie rw szym  o d c in k u  sw ych  re­
la c j i ,  ta k ie  o to  k re ś l i  u w a g i:

iJPolska w ieś m oże dziś 
Jeszcze s łużyć  za scenerię 
d la  da w n ych  b a je k . Spot­
ka ć  tu  m ożna i  m a łą  dzie­
wuszkę, pędzącą p o  drodze 
gęsi i  pod w ie rzbą  siedzą­
cego chłopca, pasącego 3—4 
k ro w y . P iękne , n ie raz, a 
le k k ie  k o n ie  godne s ta jn i 
ho do w lan e j c iągną p łu g i 1 
w ozy, gdyż m aszyn Jest 
jeszcze za m a ło .

K o b ie ty  w y k o n u ją  sporą 
część ro b ó t w  gospodarce, 
p ra c u ją  c iężko  i  d o  późna 
w  nocy. Są one Jednak 
zadow olone, gdyż ro ln iko m  
w  Polsce pow odzi się co­
ra z  le p ie j” .

W  O C Z A C H  SZW ED A ...

*  „ N Y  T ID ” , S ztokho lm . Po 
p od róży  po  P o lsca  p rz e d s ta w i­
c ie l tego szw edzkiego p ism a, 
Sven H JO R T H , zam ieśc ił a r ­
ty k u ł,  w  k tó ry m  m .in . czy ta ­
m y :

„Szczególnie zaim ponow a­
ła  m i N ow a  H u ta , zau to ­
m atyzo w an a  fa b ry k a  żela­
za, p ro d u ku ją ca  2 m in to n  
s ta li roczn ie . Ogólne w ra ­
żen ia z P o lsk i są dobre . 
Jest fa n ta styczn e j że k r a j,  
k tó ry  przez w ie k i b y ł w y ­
m azyw an y , a przez H it le ra  
p ra k ty c z n ie  z ró w n a n y  z 
z iem ią , b y ł zd o ln y  ta k  
szybko się podnieść” ,

„ L IS T Y  DO P A N I Z ”

*  „C O M B A T ” , P a ryż . P ism o 
Zamieszcza rece n z ją  k s ią ż k i 
K a z im ie rza  B R A N D Y S A  „ L i ­
s ty  do p a n i Z ” , w y d a n e j w  
p rze k ła d z ie  fra n c u s k im . W  re  
c e n z ji czy ta m y :

„N a jb a rd z ie j d e lik a tn e  te ­
m a ty  tra k to w a n e  tu  są ze 
sw obodą i  w  to p ie  „b o n  
e n fa n t” . B ra n d ys  to  in te ­
le k tu a lis ta , k tó ry  p rze rzu ­
ca k a r tk i Ż yw o tó w  Św ię­
ty c h , czy ta  „ L e  M on de” , 
chodzi do k in a  obejrzeć 
„ L a  S tradę”  1 op ow ia da to  
w szys tko  sw ym  rodakom . 
B ra n d ys  je s t p isarzem  d o j­
rz a ły m  i  zna nym , k tó ry  
koch a  g łę bo ko sw ó j k ra j 
1 szanu je  Jogo reżym .

W  sw e j książce ba rdz ie j 
h lż  W in n y c h  pow ieśc iach 
ukazu,|e s ię  B ra n d ys  Jako 
cz łow iek  w o ln y , n ie m a l po ­
godny, czasam i g o rzk i I 
Iro n ic z n y , n ie ra z n a m ię tn y . 
„ L is ty ”  za lic zyć  trzeb a do 
zna m ie nn ych  d z ie ł l i te ra tu ­
r y  p o lsk ie j w szys tk ich  cza­
sów” .

„Kanon 
z Fordonu“

BYDG OSZC Z P A P . W  a r­
ch iw a ch  nadw iś lańsk iego 
m iasteczka F o rdo n  odna le­
z ion o  o s ta tn io  p a rty tu rę  
u tw o ru  nieznanego b liże j 
kom p ozy to ra  po lsk ieg o z 
XVn w . — B a rt ło m ie ja  
W ardyń sk ie go . Jest to  k a ­
no n  sk ła d a ją cy  s ię  z 21 
ta k tó w .

J a k  w y n ik a  z  dokum en­
tó w  a rch iw a ln ych , B a rtło ­
m ie j W ardyń sk i (w  n ie k tó ­
ry c h  ź ród ła ch nazyw any 
W ardeńsk im  i  W ardęsk iin ) 
b y ł d o  ro k u  1843 człon­
k ie m  ka p e li k ró le w s k ie j w 
W arszaw ie. U m a rł w  1651 r .  
K anon W ardyńsk iego zo­
s ta n ie  w y k o n a n y  w  b r. 
przez zespół m u z y k i daw ­
ne j p rz y  F ilh a rm o n ii P o ­
m orsk ie j,

Wbrew swej woli
Ben Bella i jege towarzysze
przewiezieni do szpitala

P A R Y Ż  PAP. W  dniu w czorajszym , w  trz y ­
nastym dniu s tra jk u  głodowego, w iceprem ier 
Tymczasowego Rządu A lgierskiego Ben Bella o- 
raz jego towarzysze, d w a j In n i m in istrow ie a l­
gierscy, A it  Ahm et i M oham ed K h ider, przew ie  
zieni zostali z Zam ku Tu rąu an t, gdzie b y li w ię  

zieni dotychczas, do szpi 
ta la  w  Garches, miejsco 
wości położonej między 
Paryżem  »  .Wersalem,

ówczesnego k ró la  M a ro ­
ka  M ahom m eda V . • ,

Sesja WRN
'(Dokończenie ze str. I )

w id u je  s ię  zorgan izow a­
n ie  dw óch n o w ych  przed­
szko li ty p u  m ie jsk ie go , 
S p rze dszko li ty p u  w ie j­
sk iego i  5 ś w ie tlic  dziecię 
cych. W  szko ln ic tw ie  pod 
s ta w o w ym  zak łada się 
zorg an izo w an ie  13 no ­
w y c h  szkó ł. P rze w id u je  
s ię  po nadto  o tw a rc ie  je d  
n e j b ib lio te k i m ie js k ie j. 
3 b ib lio te k  w ie js k ic h . 2 
k in  s ta ły ch  i  zorgan izo­
w a n ie  13 ś w ie tlic  g ro ­
m ad zk ich . D la  b ib lio te k  
pow szechnych zak łada się 
zaku p  ok . 121 tys . no­
w y c h  ks iążek.
W  leczn ic tw ie  zam kn ię­

ty m  będzie oddane do  u -  
t y t k u  s ta c jo n a r iu m  prze­
c iw g ru ź lic ze  w  Szczecinie 
na 100 łóżek. P la n  zak ła ­
da przen ies ien ie  Dom u 
C p ie k l z G ry fin a  do Snla 
to w a  w  pow . ka m ie ń sk im  
o ra z  u ru cho m ie n ie  now e­
go zak ła du  specjalnego 
na 100 m ie jsc  w  B rzez i­
n ie , pow . choszczeński 
d la  dz iec i n ie d o ro zw in ię ­
ty c h . Pom oc finansow a 
państw a na rea liza c ję  
czynów  spo łecznych w y -  
n ies ie 7,5 m in  zł.
K O R E F E R A T  w yg ło s ił 

ra d n y  d y r . E d w ard  K M IO ­
T E K , prze w  W o jew . K o m i­
s j i  B udże tu  i  P lanu . W  
c h w il i  gdy od da jem y n u ­
m er do d ru k u  t r w a  dysku ­
s ja . Po za tw ie rd ze n iu  bud­
żetu, co na s tą p i w  godzi­
nach po po łud n iow ych , rad 
n i  w ys łu ch a ją  in fo rm a c ji 
n a  te m a t re a liz a c ji uehw a 
ly  ra d y  w  spraw ie  ro zw o ju  
szko ln ic tw a . J u t ro  Sesja 
rozpoczn ie  się o godz. 9.30. 
N a po rząd ku  dz iennym  w y  
bó r ła w n ik ó w  do Sądu W o­
jew ó dzk ieg o  i O kręgow ego 
Sądu Ubezpieczeń Społecz­
n ych  oraz ocena dz ia ła lno  
ści PGR.

J A K  O Ś W IA D C Z Y Ł
obrońca m in is tró w  a l­
g ie rs k ic h  zo s ta li o n i 
p rz e w ie z ie n i do G arches 
w b re w  sw e j w o li.  M in i­
s tro w ie  o d m ó w ili w y ja z  
d u  z T u rą u a n t i  zaba­
ry k a d o w a li s ię  w  sw o­
ic h  celach. W ów czas Po 
l ic ja  w d a r ła  się do  n ic h  
s iłą  i  n ie  chcąc p ro w o ­
ko w a ć  in cyd e n tó w , Ben 
B e lla , A id  A hm ed  i  M o  
ham m ed K h id e r  n ie  sta­
w ia l i  dalszego oporu . 
O brońca  m in is tró w  a l­
g ie rs k ic h  z ło ż y ł w  zw iąz 
k u  z ty m  o s try  p ro te s t 
na ręce d y re k to ra  w ię ­
zien ia .

S tan  zd row ia ' cz ło n ­
k ó w  Tym czasow ego Rzą 
du  R e p u b lik i A lg ie r ­
s k ie j je s t bardzo  groźny. 
Ic h  ż y c iu  zagraża po ­
w ażne n iebezp ieczeń­
stw o . J a k  w ia d o m o  Ben 
B e lla , A id  A hm ed i  M o  
ham m ed K h id e r  a reszto 
w a n i zo s ta li w  sposób 
p ira c k i p rzez w ładze  
fra n c u s k ie , w  okresie  
rzą d ó w  s o c ja lis ty  G uy 
M o lle ta . Z m u s iły  one do 
lą d o w a n ia  na te re n ie  A l  
g ie r i i  sam o lo t m a ro k a ń ­
s k i lecący z T u n is u  do 
R abatu . M in is tro w ie  a l­
g ie rscy u d a w a li s ię  do 
R aba tu  na  zaproszenie

K IL K U D Z IE S IĘ C IO M IN U  
TO W E p rze rw y  w  do p ływ ie  
p rą d u  w  re jon ach  u lic  K a­
szubsk ie j (śródm ieście) i 
Zaleskiego (Pogodno) odno­
to w a ło  w czo ra j pogotow ie 
e le k tryczne . Powód — w y ­
łączenie się w s k u te k  zw ar­
c ia  zabezp iecza jących urzą­
dzeń sam oczynnych w  sta­
c ja c h  tra n s fo rm a to ro w ych , 

♦
N A  M ORZU szale je sztorm

— 8 s to pn i w  sk a li Beau­
fo rta . Część s ta tków , s to ją ­
cych na redzie w  Ś w in o ­
u jś c iu , w  zw iązku  z  ty m  
n ie  w ycho dz i na m orze. 
D o p o r tu  z p o lsk ich  je d n o ­
s te k  wchodzą m . in . „W ro c  
o ław ” . ^ Tczew ”, i  „C ie ­
s z y n y

♦
N A  A L . P ia s tów  prze ­

b iega jąca przez jezdn ię  
I6»letnia Danuta G . dostała 
się pod sam ochód — skoń­
czy ło  się, szczęśliw ie, k i l ­
kom a zadrapan iam i.

♦
STR AŻ Pożarną a la rm o­

w an o  d w u k ro tn ie  — o 
godz. 15 na  A l.  M arian a  
B uczka — pożar p iw n iczn y  
i q 7 rano na u l. B o i. 
Śm iałego 4i — gdzie zapa­
l i ł y  się śm ieci. W  obu w y ­
pa dka ch ob y ło  się bez 
Strat.

PO GOTOW IE R A T U N K O ­
W E in te rw e n io w a ło  ub . do­
b y  113 razy — w  ty m  do 
5 porodów .

*
PO GODA: P o chm urn o  i 

op ad y deszczu, te m p era tura  
m aks. 4 st. W ia try  dość 
s ilne  i  p o ryw is te  z  k ie ru n ­
k ó w  pó łnocno -w schodn ich .

(ap)

fM M K
P 0 R H N N V C

W  O K R E S IE  o s ta tn ich  
k i lk u  ty g o d n i rząd 
p rz e d s ta w ił S e jm o w i p i 
semne sp raw ozdan ia  z 
w y k o n a n ia  p la n u  gospo 
darczego i  b u dże tu  pań 
s tw a  w  1960 r . Obecnie 
N a jw yższa  Izba  K o n tro  
l i  —  zgodnie ze s w y ­
m i k o n s ty tu c y jn y m i u - 
p ra w n ie n ia m i —  p rz e ­
s ła ła  do  S e jm u  w n iosek
0  udzie len ie  rz ą d o w i ab 
s o lu to r iu m  za okres od
1 s tyczn ia  do 31 g ru d ­
n ia  1960 r . W n iosek  ten, 
k tó ry  ro zp a trzo n y  zosta 
n ie  p rzez S e jm  w  to ku  
obecnej ses ji, je s t  szero 
k o  u d o ku m e n to w a n y  
w y n ik a m i k o n t ro l i  prze 
p row adzonych  p rzez  iz  
bę w  nacze lnych  i  te re  
no w ych  organach ad m i 
n is t ra c j i  p a ń s tw o w e j i  
g ospoda rk i n a rodow e j 
o raz w  p o d le g łych  im  
p rze d s ięb io rs tw ach , in ­
s ty tu c ja c h  i  u rzędach.

e •  •

P R E Z Y D IU M  R ady 
N a jw yższe j ¿ S R R  m ia ­
n o w a ło  W ła d im ira  S ie - 
m iczastnego p rze w o d n i 
czącym  K o m ite tu  B ez­
p ieczeństw a P a ń s tw o ­
wego p rz y  R adzie M i­
n is tró w  ZSRR.

D otychczasow y p rze ­
w o d n iczą cy  tego k o m ite  
tu  A le ksa n d e r Szelep in  
p rzeszedł do in n e j p ra ­
cy. J a k  w iadom o, na 
X X I I  Z jeźdz ie  K P Z R  
Sze lep in  został w y b ra n y  
sekre ta rzem  K C  K P Z R .

„Polski dzień“
na festiiualu

w Lipsku
B E R L IN  PAP. W  poniedziałek w  drugim  dniu  

Międzynarodowego Festiw alu  F ilm ów  K rotkom *  
trażowych i Dokum entalnych w  Lipsku zapre­
zentowano 10 film ó w  produkcji polskiej.
Z A R Ó W N O  „L u d z ie  w

drodze”  Karabasza  ja k  
„N a ro d z in y  s ta tk u ”  

Ł o m n ick ie g o  sp o tk a ły  
się z d użym  za in te reso­
w a n ie m  pub licznośc i. 
P rasa pod k re ś la  także 
w a lo ry  in n y c h  f i lm ó w  
p o ls k ic h  —  re p o rta żu  o 
szkole g łu ch o n ie m ych  
„S kazan i na m ilcze n ie ” , 
p o p u la rn o  -  naukow ego 
f i lm u  d la  dz iec i „D o b ra ­
noc”  o ra z  repo rta żu  o 
W aw e lu . P odoba ły  się 
ró w n ie ż  dw a o ry g in a l­
ne f i lm y  tr ic k o w e  „M a ­
ły  w e s te rn " 1 „U w aga , 
d ia b e ł” . Pokaz f i lm ó w  
p o ls k ic h  o b e jm o w a ł ta k  
że p rzyg o to w a n e  przez 
te le w iz ję  po lską  „P o lo ­
w an ie  na w i lk i "  o raz 
„T a ń czy  S ta n is ła w  Szy 
m a ń sk i” .

O prócz f i lm ó w  p o l­
sk ich  w  pon ie d z ia łe k  w y  
ś w ie tla n o  także p ro g ra m  
ku b a ń sk i i  w ę g ie rsk i.

SOCJALIŚCI 
ZACHODNI 
ZA ROKOWANIAMI 
ZE ZWIĄZKIEM 
RADZIECKIM

BR U KS ELA PAP. Rozpo­
częła się tu  kon fe re nc ja  
p rzyw ódców  soc ja lis tycz ­
nych k ra jó w  zachodnich , 
zw ołana przez m in is tra  
spraw  zag ran icznych i by ­
łego sekre tarza gene ra lne­
go N ATO , P a u l- I le n rl 
Spaaka, d la  om ów ien ia  p ro  
b le inu  rozm ów  m iędzy 
W schodem a Zachodem na 
tem a t k w e s tii b e r liń s k ie j 
1 zagadnienia n iem ieckiego. 
W k o n fe re n c ji te j ud z ia ł 
w z ię li:  Be lgow ie V a ne ynd * 
i Jau L u y te n , p rzedstaw i­
c ie le  SFIO G uy M o lie t, 
G e ra rd  Jaąuet i R obert 
PontiU on, b u rm is trz  B e rlt-  
na zachodniego W illy  
B ra n d t, E rich  O llenhauer 
i W ehner. delegacjia labou - 
rzystów  złożona z H ugha 
G a itske lla  i  Georgcsa 
B row na.

Po d y s k u s ji trw a ją c e j 
ca ły  dz ień  uczestn icy k o n ­
fe re n c ji,  o toczone j zresztą 
n a jd a le j idącą dysk re c ją , 
m ie li do jść  do w n iosku, 
że w  c h w ili obecne j n a ­
w iązan ie  roko w a ń  ze Zw  ą* 
k iem  R adzieckim  je s t bez­
w zględn ie konieczne.

Przed Dniem Nauczyciela
W O.TEW ODZKI K o m ite t 

O rga n iza cy jn y  Obchodu
„D n ia  N au czyc ie la ”  zwraca 
się ■/, apelem  do k o m ite tó w  
op iekuńczych . rod z ic ie l­
skich, zak ładów  p ra cy , in ­
s ty tu c ji oraz o rg a n iza c ji spo 

łącznych i  m ło dz ieżow ych 
o w łączenie się do  organ izo 
w an ia  „D n ia  N au czyc ie la ” . 
W skazane jes t, aby każda 
z w ym ie n io n ych  organ iza­
c j i  weszła w  k o n ta k t ze 
szkołą , k tó rą  się o p ieku je  
lu b  z na jb liższą  w  te renie . 
W celu podkreślenia , zasług 
nauffżyfciela ' pożądańe jest,

ud z ia ł de legacje zakładów * 
in s ty tu c j i  i  o rg an iza c ji spo 
łecznych.

W O JE W Ó D ZK I K o m ite t 
O rga n iza cy jn y  prosi, aby 
20 bra, w godzinach ran ­
n ych  we w szys tk ich  szko­
łach o d b y ły  się uroczyste 
apele, podczas k tó ry c h  m 'o  
dzież z łoży życzen ia s w o in  
w ychow aw com  i w ręczy im  
w ią za n k i k w ia tó w . W 
dn iach od 18 tlo 20 bm , po 
w in n y  się odbyw ać spo tka  
n ia  to w a rzysk ie  p rzedstaw i 
c ie li społeczeństwa z g ro ­
nem  pedagogicznym . (b)

Wszysffcim naszym odbiorcom 
uprzejmie przypominamy, 

te już należy składać zamówienia 
na prenumeratę prasy 

na 1962 rok
Zam ów ienia I przedpłaty p rzy jm u ją  O ddziały i  Delega­

tu ry  „R U C H ” w  term in ie  do dnia 15. X I I .  br.

zna Cię B iu ro  M a try m o ­
n ia ln e  „S y re n k a ” , W ar­
szawa, E le k to ra ln a  11. 
P rze ś lij 10 z ło ty c h  znacz 
kam i, o trzym asz 300 a- 
tra k c y jn y c h  o fe r t, in fo r  
m acje . 4398-K

ROZNE

na sprzedaż samochodu osobowego m a rk i W arszawa  
M -20, n r  podwozia 091209, n r  s iln ika  79157.

Cena. wyw oław cza samochodu 36.900 z ł

•  g I  a s z a

P O L S K I Z W IĄ Z E K  M O T O R O W Y  W  S Z C Z E C IN IE

P rze ta rg  odbędzie s ię  w  d n iu  28. X I .  1961 r .  w  ga ra ­
żach P Z M  w  Szczecinie p rz y  u l.  P ocz tow e j 31 o godz. 10.

W  p rze ta rg u  m ogą brać  u d z ia ł p rze d s ię b io rs tw a  p ań ­
stw ow e . spó łdz ie lcze  i  osoby p ry w a tn e  po  w p ła ce n iu  do 
kasy  P Ż M  w a d iu m  w  w yso ko śc i 10 proc. ceny w y w o ­
ła w cze j, n a jp ó ź n ie j w  p rze d d z ie ń  p rze ta rgu .

Sam ochód możma oglądać w  każdy  d z ień  pow szedn i 
w  godz. od 9 —  15 w  g a rażach  P Z M  w  Szczecinie p rz y  
u l.  P ocz tow e j 31. 4479-K

P R A L N IA  F ira n e k  „ F i-  
ran -S erw is ” . N ierdzew ­
ne prężen ie  f ira n , ser­
w et. zasłon. Szczecin, u l. 
W ie lka  10, pa rte r w  pod 
w ó rzu . 113U-G

SPRZEDAŻ

KR ED ENS s to łow y, s tó ł 
o k rą g ły  i  6 krzeseł, 
fra n c u s k i ro w e r tu ry ­
s tyczn y  z  p rze rzu tką  
sprzedam . M a łk o w s k ie ­
go 20 m , 9 od 14—20.

11330-G

s k o d ę  fu rg o n  po  re­
m oncie sprzedam . Cena 
do  uzgodnienia* 5-go L ip  
ca 44—17. 11331-G

NO W O C ZESN Y w ózek 
g łę b o k i dz iec ięcy ta n io  
sprzedam . Te ł. 341-42 od 
godz. 15. 11332-G

SAMO CHÓD osobowy 
F ord  ł  m o to c y k l M Z 
250 sprzedam . W ie lko ­
po lska  30—12.

11333-G

FO TELE, dyw a n  sprze­
dam . Pocztowa 13—4.

11334-G

K U C H N IĘ  gazowo-wę- 
g łow ą sprzedam . T ra u ­
g u tta  66 od godz. 16.

11335-G

O ö lö S z in ia  P ro b rc c i

GOSPOSIA na  s ta łe po­
trzebna od  zaraz. R efe­
ren c je  pożądane. Te le ­
fo n  47-485 do godz. 16.

11325-G

S A M O D Z IE LN A  pom oc 
dom ow a dochodząca po 
trzebna , A l. W ojska Po l 
sk ieg o  13S—3 od godz.
lik/

POMOC dom ow a' na 
le  lu b  dochodząca po ­
trzebna . Szczecin-Pogod 
no j u l.  Ju ra nd a  19—2, 
te l. 72-903 godz. 16 do  20.

11327-G

O P IE K U N K A  do  roczne 
go dz iecka na 8 godz. 
dz ienn ie  po trzebna. M a­
zow iecka 1—23 (przy  p l. 
L o tn ik ó w ) od godz. 16.

NIERUCHOMOŚCI

GOSPODARSTW O 3 ha
z iem i, ogród, 5 ha łą k i 
z zab ud ow a n iam i sprze­
dam  łu b  zam ien ię na do 
m ek  jed no rodz inny 
k /G o le n io w a . Szczecin, 
u l. Rew. Paźdz ie rn iko­
w e j 14— 4. 11329-G

M A T R Y M O N IA L N E

N328-G

SP R ZE D A M , w ydz ie rża ­
w ię  garaż sam ochodo­
w y , m o to cyk lo w y  p rzy  
k in ie  D e lfin . In fo rm a c je  
te l. 38-988 lu b  sk ry tk a  
pocztowa 191 Szczecin 1- 

11336-G

K U C H E N K Ę  w ęg low ą 
ta n io  sprzedam . M a ikó w  
skiego 26—14, w e jśc ie  z 
Bogusław a. 11S37-G

P IA N IN O  sprzedam . M i­
ck iew icza 90 m . 3, te l. 
725-72. 11338-G

wOZF-K g łę bo k i, składa 
n y  stan d o b ry  sprze­
dam . Saba ły 21, te l. 
704-20* 11339-G

W Y N A JM Ę  p o kó j 7. C.0 
sam otnem u panu. Ź ród­
lana 32. tra m w a ' n r  8.

J1340-G

D W A po ko je  z w yg o ­
dam i c . o. Pogodno za­
m ie n ię  na rów norzędne 
w  cen trum  n a jch ę tn ie j 
now e b u do w n ic tw o . W a­
r u n k i do uzgodnienia. 
O fe r ty : B iu ro  Ogłoszeń, 
p i. H o łd u  Prusk iego 8 
na n r  1195. 11341-G

TR ZYPO K O JO W E m ie ­
szkan ie 43 m, łazienka, 
ba lkon , zam ien ię  na 
większe* Spółdzielcza
7—4. 11342-G

M ŁO D E M AŁŻE Ń S TW O  
poszuku je  p o ko ju  sublo 
ks to rsk ie go , chę tn ie  nie- 
um ebiow anego. O fe rty  
B iu ro  Ogłoszeń, p l. H ol 
du P rusk iego 8 na n r  
1194. 11343-G

2 PO KO JE, kuchn ia , 
ba lkon , sam odzielne, o- 
raz p o kó j % używ a ln o ­
ścią ku c h n i, ła z ie n k i w 
śródm ieśc iu  zam ien ię na 
2 po ko je  z łazienką 
w zg lędn ie  dw ie  kaw a le r 
k i  w  śródm ieśc iu . O fe r 
ty  B iu ro  Ogłoszeń, pl. 
H o łd u  P rusk iego 8 na 
n r  1196. 11344-G

TR Z Y  PO KO JE z kuch 
n ią, p a r te r  zam ien ię na 
m ieszkan ie dw u p o ko jo - 
w e z kuch n ią , łaz ienką , 
może być z now ego bu 
do w nic tw a . Szczecin, 
u l. U n is ła w y  22—1.

Prücowinícq Poszu kiuarn
KS IĘG O W Ą , k a s je rkę  oraz re fe re n ta  w D zia le  
Z aopa trzen ia  i  Z b y tu  za tru dn ią  Z a k ła d y  W y­
tw órcze  „S p o łe m ”  w Szczecinie. W ynagrodzen ie 
w g obow iązującego w  „S po łem ”  ta ry f ik a to ra . 
Zgłoszenia osobiste w godz. od 8 do  15 w  Z a­
k ład ach  W y tw ó rczych  „S po łem ”  Szczecin, uh 
L u do w a  24. 4482-K

D YSP O ZYTO R A tran spo rtu  za tru d n ią  od zaraz 
M ie jsk ie  Z a k ła d y  P rzem ysłu Terenow ego M ate­
r ia łó w  B u do w la nych  w Szczecinie, u l. Nad Od­
rą 4. W a ru n k i p ra cy  i  p łacy do om ów ienia na 
m ie jscu . 4479-K

3-PO KO JO W E m ieszka­
nie, kuch n ia , łazienka 
w  S targa rdz ie , u l. A r ­
m ii  C zerw onej 49 m . 1 
zam ien ię na  podobne 
m ieszkan ie w  Szczeci­
n ie . 11346-G

Z A M IE N IĘ  2 poko je  z 
używ a lnośc ią ku c h n i, ła 
z ienką. na dw a  pokoje 
z ku ch n ią  sam odzielne 
za dop ła tą . Nowe Lu- 
d o w n ie tw o  n ie w yk lu czo  
ne. M azu rska 22*m 6.

ZG U B Y

Z G IN Ą Ł  p ie s -w ilk . Od-
pro w a dz ić  za w yna gro ­
dzeniem . u l. K o pe rn ika  
13 m . 4. 11347-G

ZG U B IO N O  k a rtę  zd ro  
w ia  na nazw isko M ieczy 
s ław  M asiew icz. 11348-G

D N IA  29.X . 1961 r .  zgi­
n ą ł pies ow czarek a l­
zack i, szaro-czarny, o -  
strzegam  przed ku p ­
nem . Z aw iad om ić  za 
w ynagrodzen iem  te l. 
71-965. 11349-G

Z G U B IO N O  leg itym a c ję  
studencką na nazw isko 
A l id a  Tw ardow ska.

11350-G

K IE R O W N IK A  W arsztatów  N apraw czych za­
tru d n i od zaraz R ejonow e K ie ro w n ic tw o  R ohót 
W o d n o -M e lio ra cy jn ych  w Szczecinie, u l. Czesła­
w a 4, te le fo n  37-955. W ym agane w ykszta łce n ie  
średnie z d łu g o le tn ią  p ra k ty k ą . 41S0-K

M E C H A N IK A  z d łu g o le tn ią  p ra k ty k ą  do m a­
szyn szy jących  z a tru d n i S p ó łd z ie ln ia  P racy  
„G a la n te ria ”  Szczecin, u l. S to is ław a 2. W a ru n k i 
dobre. 4181-K

S A M O D ZIE LN EG O  księgow ego w ym agane w y ­
kszta łcenie średnie i 3 ła ta  p ra k ty k i na sam o­
dz ie lnym  stanow isku w księgowości m a te ria ło ­
w e j, za tru d n i od zaraz M ie jsk ie  P rzeds ięb ior­
s tw o R obót D ro go w ych w Szczecinie, u l. N o rz  
n ick ie go  18—22. 4463-K

M A G A ZY N IE R A  branży ow o cow o -w arzyw ne j, 
z a tru d n i S p ó łd z ie ln ia  „O g ro d n ik ”  w  Stargardzie* 
u l. Rzeźnicza n r  3. w yna grod zen ie  wg uk ła du  
zbio row ego, obow iązującego w  spółdzie lczości 
og rodn icze j. E w e n tu a ln i kan dyd ac i proszeń' są 
o zgłoszenie się do  zarządu w s iedzibie spó ł­
d z ie ln i. «158-K

Oszczędzaj w PKO
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N A J M O C N I E J S I
. í ístartują „non stop

n a  P O M O S T A C H
szczecińskie] 
hali sportowe] y

Z B L IŻ A J Ą C E  S IĘ  d ru żynow e  m is trzo s tw a  P o l 
fcki w  podnoszeniu c iężarów , ja k ie  odbędą się 
>v szczec ińsk ie j h a li s p o rto w e j w zb u d za ją  coraz 
W iększe za in te resow an ie . K o m ite t o rg a n iza cy jn y  
te j og rom ne j im p re zy  za ko ń czy ł ju ż  prace p rz y ­
gotow aw cze. t

1 J A K  N A S  p o in fo rm o ­
w a ł p rzew odn iczący k o ­
m ite tu , prezes O ZPC L u  
c ja n  O L C Z Y K , je d y n y  
k ło p o t m a ją  o rg a n iza to ­
rz y  ze zm ieszczeniem  
się w  czasie. Z am ias t 
p rz e w id z ia n y c h  poprzed 
n io  trzech  d n i, postano­
w io n o  p rze p ro w a d z ić  m i 
s trzo s tw a  w e w szys tk ich  
w agach w  dw óch  dn iach . 
P on iew aż do zaw odów  
zgłoszono 24 zespoły, a 
w ię c  n ie  licząc reze rw o  
w y c h  s ta rto w a ć  będzie, 
o k o ło  150 zaw odn ików , 
a b y  pom ieścić w szys tko  
w  dw óch dn ia ch  trzeba 
będzie zaw ody p rze p ro ­
w adzać od godz. 8 rano  
do  20. W ym aga  to  p re cy . 
zy jn e g o  rozp lanow an ia  
godz in  s ta rtó w  d la  po ­
szczególnych w ag i- w y ­
ją tk o w e j spraw nośc i w

p rze p ro w a d za n iu  zawo­
dów.

N A J L IC Z N IE J  zg ło s iły  się 
d ru żyn y  LZS , k tó ry c h  jes t 
7, z m ac ie rzys tym  k lubem  
B a lińsk iego — I.Z S  Mazow 
sze. n w ie  d ru żyn y  zg łos ił 
AZS . Jeden zrsoó ł to  AZS 
W ro c ła w , o p ie ra ją cy  się 
p rzew ażnie na studentach 
W SW I-, d ru g i . . . i ,  to  d ru  
żyna reko rd z is ty  św ia ta  Ba 
szumowskiego ... A W F. W 
zaw odach wezm ą '.¡dział 
trz y  d ru żyn y  w o jsko w e : 
G ry f T o ru ń , W K S  Zamość 
i  d ru żyna  m is trzó w  i re­
ko rd z is tów  P o lsk i Logia, 
w  k tó re j s ta rtu ją  m . in .: 
Jan ko w sk i w  p ió rko w e j, 
Z ie liń s k i w  le k k ie j,  Szew­
czyk w  ś re d n ie j oraz B o­
chenek w  pó łc ię żk ie j. W ze 
spole Le g ii, p raw dopodob­
nie w  wadze ś re d n ie j w y ­
stąpi a k tu a ln y  „m is te r  Po­
lo n ia ”  K w ia tk o w s k i.

K W IA T K O W S K I podczas 
ko n k u rs u  zorganizowanego 
po m is trzostw ach w  Szcze­
c in ie  będzie b ro n ił ty tu łu  
n a jle p ie j zbudowanego męż 
czyzny. W k o n ku rs ie  tym ,

k tó ry  odbędzie się w  n ie ­
dzie lę 19 bm . w  godzinach 
w ieczo rn ych , wezm ą ud z ia ł 
rów n ie ż  uczestn icy  z a in ic jo  
w a n e j przez nas a k c ji „ k u l  
tu ry s ty c z n e j” . Ja k  tw ie rd z i 
tre n e r m g r B ie lec k i lk u  z 
ty c h  chłopców , k tó rz y  tre  
n u ją  ju ż  od trze ch  la t ,  m a 
duże szanse z a k w a lif ik o w a ­
n ia  się do f in a łu  kon ku rsu .

N ie w ą tp iw y , że im preza 
ta , a szczególnie ko n ku rs  
cieszyć się będą spec ja l­
n ym  zain teresow an iem ... 
szczecin ianek. (st)

Dajemy miastu

CINZUßaW flNVM
Realna ocena 

czy „zabawa w Indian?“
W  T A K  ZW A N Y C H  sportach n ie w ym ie rn ych  n ie ­

k tó rzy  dzia łacze i  z w ią zk i sportow e z w y k ły  prow adzić  
k la sy fika c ję , cha llenge, czy ja k  to  nazwać — słowem  
pu n k ta c ję , k tó ra  m a um o ż liw ić  po rów nan ie  poziom u 
reprezentow anego przez poszczególnych zaw o dn ików . 
K la s y fik a c je  ta k ie  prowadzone są rów n ie ż  w  sp o r­
tach w ym ie rn ych  ja k  le k k o a tle ty k a , d la  po rów nan ia  
w arto śc i w y n ik ó w  w  dw óch różn ych  kon ku re nc jach . 
T ak ie  zadanie przez w ie le  la t  spe łn ia ła , le p ie j lu b  go­
rze j tabe la  fińska .

O D  PEW NEGO czasu lis ty  k la s y fik a c y jn e  ustala 
rów nież P o lsk i Z w ią zek  K o 'a rs k i. O sta tn io  P Z K ol. 
og łosił pu b liczn ie  l is tę  k la s y fik a c y jn ą  to ro w có w  za 
ub ie g ły  sezon. I  co m y  ta m  w idz iem ? — proszę Czy­
te ln ikó w .

Otóż w id z im y  na p ie rw szym  m ie jscu  Józefow icza 
B ro n i z ilośc ią  27 p k t., na d ru g im  — G rundm anna 
W ro c ła w ia  21 p k t. T rzec ie  m ie jsce z a jm u je  W achec- 

k i Społem Łódź 22 i czw arte  z tą  samą ilośc ią  p u n k -
' M ag iera z B ro n i Radom.
n o p ie ro  na 3 m ie jscu  z ilośc ią  9 (!?!) p k t .  uplaso­

wano Zajaca.
N IE  W i e m , bo n ie  podano tego p rzy  og loszenki 

k la s y fik a c ji, ja k ie  k ry te r ia  zastosowano p rzy  p u nk ta ­
c j i .  W iem  na tom iast, że m us ia ł to  być system za- 

ze rp n ię ty  z to m u  ba jek  „ Z  tys iąca  i je d rie j nocy” ,
1 cała ta  k la s y fik a c ja  je s t jeszcze jed n ym  n ieporozu- 
n ie n ie iu  w ieczn ie i  bez pow odzen ia e ksp e rym en tu ją ­

cego PZK ol,
M ożna by jeszcze dysku to w a ć  co do obsady p ie rw ­

szej po zyc ji i zastanaw iać się czy um ieścić na n ie j 
wszechstronnego Józefow icza, czy ściśle w yspe c ja lizo ­
wanego Z a la ć .'. T rudn o  jed na !: tra k to w a ć  poważnie 
lis tę, w k tó re j Zająca w s n r .e d /a  nie ty 'k o  G rund- 
m ann. lecz ró w n ie / początku iącv w  sporcie M ag ie ra , 
czy też „w ie czn y  ta 'e n ;"  W achecki.

T ru d n o  po lem izow ać z a rg um en tam i, k tó ry c h  nie 
ja w n io n n  przy og łoszeń'-1 te j pożal śle Boże k la s y ­

f ik a c j i .  W arto  je d n a k  „specom ”  z P Z K o l. p rz 1. pom ­
nieć:

4  że Za jąc od 5 la t nie p rzegra ł żadnego poważ- 
niejszego w yśc igu  w  sp rinc ie  z k ra jo w y m  ryw a le m ,

4  że zawsze, m in io  tz. to  nie zadow ala naszych 
m b ic ji,  n a jw yże j z P o lakó w  dochodzi w M is trzo ­

stwach św iata ,
<  * * *  w yp rzedza jącym  go G run tlm annem  w v g rv  

wa s p r in ty  od la t z dziecinną ła tw o śc ią , a W achecki 
n igdy do tąd nie p o tra f ił z n im  naw iązać ró w n e j w a lk i.

K la s y fik u ją c  poziom  zaw o dn ika , na>eźałoby hrać 
też pod uwagę jego w artość w  stosunku do pa rtne ­
ró w  zagran icznych i w ys tęp y  w  re p re ze n ta c ji k r a j ” . 
W a rto  w ięc p rzypom nieć, że po n ie zb y t udanych 
s ta rtach  na m is trzostw ach św ia ta  Z a ją c  podczas to u r-  

po CSRS z udz ia łem  w ie lu  uczestn ików  m is t­
rzos tw  św ia ta  w  Z u r ic h u , odn iós ł 7 zw yc ięs tw , a cze- 
ehos’ ow a ck i koresponden t „T ry b u n y  L u d u ”  — Zdcnek 
Paul ta k  o n im  pisał p rzed m iesiącem :

„Le pszy  (n iż  szosowcy — dop. red .) tegoroczny 
b ilans m a nasze ko la rs tw o  to ro w e , k tó re  m oże się 
po chw a lić  zw yc ięstw em  nad ZSRR, oraz sukcesem 
Jun io rów  nad N R D , Po lską  i  W ęgra m i. S ko ro  ju ż  
jes tem  p rz y  spraw ach to ru  musze po chw a lić  po’ skie- 
go s p r in te ra  Z a jąca, k tó ry  s ta rtu ją c  w  CSRS n ie  t y l ­
ko zw yc ięży ł w  w a lce  o p u cha r M aszka, ale pokaza ł 
we w szys tk ich  sw ych s ta rtach  doskonałą fo rm ę  i  w y  
•oka k lasę ” .

T y le  dz ie nn ika rz  z P ra e i, k tó ry  — c lic ia łb v m  to 
p rzyp om nie ć ko legom  z P Z K o l. — je s t zna nym  fachów  
cem od spraw  k o ’ a rsk ich  i s ta łym  cz łon k iem  ko m i­
te tu  o rgan izacy jnego W yścigu P o ko ju .

N i«  chcem y sugerować z ie j w o li, czy też osobi­
stych sym p a tii, k tó ry m i by się k ie ro w a n o  przy  oprą 
cow an iu  te j k la s y f ik a c ji.  A le  w  ta k ie j s y tu a c ji p rzy ­
pom ina ona zabawę „na s to la tkóyy ”  w  In d ia n , w  k tó ­
re j się s trze la n a  n ib y  i na  n ib y  tra f ia .  (Rak)

I  ligę...

ARKONłA 
u przewodni­
czącego MRN

PO U R O C Z Y S T Y M  
p o w ita n iu  na  dw o rcu  
oraz przem arszu  u l i ­
cam i Szczecina zespól 
szczec ińsk ie j A rk o n ii  
w ra z  z k ie ro w n ic tw e m  
k lu b u  i  se tkam i 
sw o ich  s y m p a ty k ó w  
z ło ży ł w iz y tę  p rze ­
w odn iczącem u P re ­
zy d iu m  M ie js k ie j R a­
d y  N a ro d o w e j H e n ry ­
k o w i Ż U K O W S K IE ­
M U .

Podczas gdy pod 
gm achem  M R N  ro ze n ­
tu z ja z m o w a n i k ib ice , 
ju ż  n ie  w iadom o po raz 
k tó ry  od śp ie w a li z to  
w arzyszen iem  o rk ie s tr  
„s to  la t" ,  w  gab inecie  
p rzew odniczącego de ­
legac ja  sk ła d a ła  m e l ­
d u n e k  o w y k o ­
n a n i u  p l a n u ,  o o-  
f ic ja ln y m  zdobyc iu  
d la  Szczecina I  L IG I  
P IŁ K A R S K IE J .

Z a w o d n icy  z ło ż y li 
ob ie tn icę  godnego re ­
p re ze n to w a n ia  w  p rzy  
sz lym  sezonie p iłk a r -  
s tw a  szczecińskiego w  
n a jw yższe j lidze  p ań ­
s tw o w e j.

N a zakończenie w rę  
czono w zruszonem u 
przew odn iczącem u Żu 
ko w sk ie m u  w iązankę  
k w ia tó w  od zespołu i 
k ib ic ó w  p iłk a rs tw a  w  
Szczecinie.

N a  b a l w  n o w e j  k r e a c j i  I

PROPONUJEMY
zorganizowanie

wypożyczalni
e&feży

„S Z T A N D A R  M Ł O ­
D Y C H ”  z a in ic jo w a ł o- 
s ta tn io  bardzo a k tu a l­
ną  i  pożyteczną akc ję  
—  o rgan izow an ie  w y ­
pożycza ln i w iz y to w e j 
odzieży. K a rn a w a ł za 
pasem. Konieczność 
pos iadan ia  b a lo w e j 
s u k n i czy czarnego 
g a rn itu ru  n ie  zawsze 
idz ie  w  parze z m o ż li­
w ośc iam i f in a n s o w y m i 
n ie jednego p racu jące ­
go, n ie  m ów iąc  o m ło ­
dzieży.

Podobnie k ło p o tliw e  
i  nadw eręża jące  b u d ­
żet p rz y s z łe j ró d z in y  
je s t ku p n o  ś lu b n e j 
k re a c ji.  Czy ko n ie cz ­
n ie  trzeba  ją  kupow ać? 
N ie ! M ożna w y p o ż y ­
czyć.

P R O P O Z Y C JA  „S z tan  
da ru  M ło d y c h "  je s t r e ­
alna. P rzed k ilk u n a s to ­
ma d n ia m i salon —  w y ­
pożycza ln ię  zorgan izo­
w a ła  d y re k c ja  M H D  A r ­
ty k u ła m i O dz ieżow ym i 
w  Ł o d z i. D y re k to r  przed 
s ię b io rs tw a  tw ie rd z i, ze 
p laców ka  n ie  ty lk o  Śpeł 
n ia  w ażne zadan ie  spo­
łeczne, a le  je s t re n to w ­
na. K l ie n t  p rz y  w y p o ­
życzan iu  p o d p isu je  urno 
wę, zobow iązu jąc  s ię  do 
zap łacenia za e w e n tu a l­
ne zniszczenie. P rz e w i­
dz iane  je s t każdorazow e 
czyszczenie pożyczonej 
„sza ty ". Po k i lk a k ro t ­
nym  w ypożyczen iu  s u k ­
n ia  czy g a rn itu r  zosta je  
p rzecen iony i  sprzedany 
w  o d p o w ie d n im  sklep ie .

D la  o r ie n ta c ji C zy te ln i­
k ó w  poda jem y, że łód zk i 
salon za w ypożyczen ie sak 
n l ś lub ne j b ie rze  100 z l, ba 
lo w e j so z l, sm oking u — 100 
z ł, /u b ra n ia  w izy tow e go  — 
KO z ł za dobę. P opu larność 
ja ką  z m ie jsca  zdo b y ł sa­
lo n  s k ło n iła  d y re k c ję  do po 
s tanow ienia zorgan izow an ia  
d ru g ie j ta k ie j p la ców k i.

TURNIEJ

o i k
JA K  ju ż  p isa liśm y w 

num erze poprzedn im , tu r ­
n ie j k o szykó w k i o rgan izo­
w an y przez naszą red akc ję  
w spó ln ie  z OZKosz. dobie­
ga końca. Do rozegran ia  po 
zosta ły  spo tka n ia  fin a ło w e  
w  g ru p ie  „ A ”  i  „C ”  oraz 
p ó łfin a ło w e  i  f in a ło w e  w  
g ru p ie  „ B ” . P ó łf in a ł odbę­
dzie się dziś o godz. 16 w  
sa li L ice u m  im . M ieszka I 
(u l. H . Pobożnego) po m ię ­
dzy  „P O B O Ż N I A K  IE M  1”  
a „R A D E M ” .

„R a d ”  w  ćw ie rć fin a le  po 
kon a ł, po ła d n e j grze, ze­
spół „C h e m ik a  I I ”  w  sto­
sun ku  47:37 (2S:16). D la  
zw yc ięzców  p u n k ty  zdoby 
l i :  K rzyża n o w sk i — 18,
T y lin g ie r  — 11, Z idenberg 
— 9, H ry n k ie w ic z  — 7, W i­
śn iew sk i — 2, d la  pokona­
n y c h : Ja sk ie rsk i — 14, Ta- 
czalski—7, D aw sk i — 6, To - 
rzeck i t  K o rsa k  po 4 oraz 
A ndrzeszk ie w icz  — i .  ■ ~

GŁĘBOKIE
dla

nauczycieli
N A  G Ł Ę B O K IE M  

u k o n s ty tu o w a ł się 
w czo ra j o b yw a te lsk i 
k o m ite t obchodu „D n ia  
K a r ty  N auczyc ie la ". 
K o m ite t ten  z o rg a n i­
zu je  18 bm . w  szkole 
im . I  A rm ii W o jska  
P o lskiego 'akadem ię. 
W ieczorem  w  ty m  sa­
m y m  d n iu  odbędzie 
s ię  tam  to w a rzysk ie  
sp o tkan ie  m ie szka ń ­
ców  d z ie ln icy  G łębo­
k ie  z nauczyc ie lam i.

(b>

KB
KALENDARZYK

WYBORCZY
15. X I .  61 r .  o godz. 

1 8 -te j w  szkole p rzy  
u l. C h o b o la ń sk ic j w y ­
b o ry  do k o m ite tó w  
b lo ko w ych  d la  m iesz­
kańców  u l ic :  K ra k o w ­
sk ie j, K rz y w e j, Rubież, 
D w o rsk ie j, G a jo w e j, 
W ie rzbow e j, C hobolań 
s k ie j i  L w o w s k ie j.

M A  Ł Ó D Ź , C H C E 
M IE Ć  S Z C Z E C IN ! P o­
ro z u m ie liś m y  s ię  z d y ­
re k to ra m i dw óch  szcze­
c iń s k ic h  p rze d s ię b io rs tw  
n a jb a rd z ie j —  naszym  
zdan iem  —  p redes tyno ­
w a n ych  do zo rgan izow a­
n ia  w ypożycza ln i.

D Y R E K T O R  M H D  A r  
ty k u ła m i O dz ieżow ym i

KSM|E€ZKA

—  K a z im ie rz  R obaczyń- 
s k i ob ieca ł w ys łać  do 
Ł o d z i p ra co w n ika , aby 
d o k ła d n ie  zapoznał s ię  z 
zasadam i p ra cy  sa lonu
—  w yp o życza ln i. D y re k ­
to r  „G a llu x u ”  m g r T a ­
deusz K u c h n io  od razu  
uzn a ł celowość is tn ie n ia  
w  Szczecinie ta k ie j p la ­
c ó w k i, a le  ja k  tw ie rd z i
—  na przeszkodzie s to i 
b ra k  odpow iedn iego  po­
m ieszczenia. G d yb y  w ła  
dze ha n d lo w e  p rzydz ie ­
l i ł y  „G a llu x o w i”  n ie ­
w ie lk i lo k a l, d y re k to r  
K u c h n io  je s t sk ło n n y  
z a ryzyko w a ć  urządzenie 
w yp o życza ln i.

G R A  w a r ta  je s t  św iecz 
k i !  Z a  k i lk a  d n i p o in fo r 
m u je m y  cz y te ln ik ó w  
ja k  u s to su n ko w a ł s ię  do 
p ro je k tu  W'ydz. H a n d lu  
M R N . (aż)

U S P R A W N IE N IE  
C Z Y  B E ZM Y Ś LN O Ś Ć ?

¡Y o s ta tn im  okresie  
na s tą p iła  reorgan izac ja  
o bs ług i k lie n tó w  w  Pań­
s tw o w ym  Z a k ła d z ie  U -  
bezpieczeń p rzy  u l. M a ­
te jk i 34. W  ram ach te j 
re o rg a n iza c ji re fe ra t od­
szkodow ań w yp a d ko -  
w ych  p rzen ies iono  na  
I I I  p ię tro . Zw ażyw szy, 
że z to in d y  ko rzys ta ją  
w yłą czn ie  p racow n icy . 
K lie n c i P Z U  z ty tu łu  w y  
padków , a w ię c  często 
ludz ie  chorzy, a naw e t 
k a le k i m uszą się w s p i­
nać po schodach na I I I  
p ię tro ”  —  pisze nasz czy 
te ln ik  K . J.

Rzeczyw iście tego rodzą 
ju  reo rg an izac ja  je s t co 
n a jm n ie j dz iw na. N aszym  
zdaniem  n a leży : albo 
przenieść w spom n iany re 
fe ra t na p a rte r  lu b  I 
p ię tro , a lbo też udos­
tę pn ić  O B O W IĄ ZK O W O  
w in d ę  d la  lu d z i chorych.

RED.

U L IC E  B E Z  N A Z W Y

„J u ż  od k ilk u n a s tu  la t  
u lic a  Kusocińsk iego  n ie  
posiada od s tro n y  u l. Na  
ru to w icza  w y w ie s z k i o- 
znaczącej nazwę u l i ­
cy ”  —  pisze pan S.

„U lic a  Bohdana Z a le ­
skiego, p rzec ina jąca  A -  
le ję  W o jska  Polskiego  
(za k o r ta m i te n iso w ym i)  
posiada je d n ą  tab liczbę  
z n ie w ła śc iw ą  nazwą  
„Z a le w sk ie g o ”  zam iast 
„ Zalesk iego”  —  in fo r ­
m u je  p an  J . K .

U W A G I są słuszne, a 
um ieszczenie odpow ied­
n ich  w yw ie szek  n i«  po­
w in n o  spraw iać w ładzom  
m ie js k im  żadnego k łop o ­
tu . RED.

P o k r ó t c e
15 BM . o godz. 17 w  P re ­

zyd iu m  DRN Śródm ieście 
p rz y  A l. W ojska P o lsk ie ­
go 1 odbędzie się spo tkan ie  
in w a lid ó w  w o je n n ych  z rad 
n y m i i  k ie ro w n ik a m i posz­
czególnych reso rtó w . Tem a 
tern będzie in fo rm a c ja  o 
re a liz a c ji w n io sków  i  postu 
la tó w  in w a lid z k ic h  zgłasza 
n ych  w  czasie k a m p a n ii 
w ybo rcze j.

17 BM . o godz. 10 w  m a­
le j sa li P rezyd ium  M R N  
odbędzie się sesja DRN 
Śródm ieście, k tó re j tem a­
tem  będzie sprawozdanie 
7. dz ia ła lnośc i k o m ite tó w  
b lo ko w ych  w  okre s ie  osta t 
n ie j k a d e n c ji i  p rzyg o to ­
w an ie  do w y b o ru  now ych  
kom ite tów '.

TA D E U S Z  M A JE W S K I zna 
la z ł w  n iedz ie lę  w  „4”  
po rtm o n e tkę  z pieniędzm i. 
W ła śc ic ie l może ją  odeb­
rać  p rz y  u l. K rzyw ou s teg o  
57 m . 17, w e jśc ie  od u l.
Świerczewskiego«

TELEWIZJA
(program szczeciński)

16.50 M iś  z o k ie nka . 17.05 T a­
jem n icza  akc ja  — m agazyn 37. 
17.50 C z łow iek do  w yna jęc ia  — 
f i lm  cyk lic z n y . 18.20 P rog ram  
m uzyczn y  — a rty ś c i w szko l­
nych m un du rka ch . 18.55 L is ty  
z c> m nośc i. 19.30 D z ie n n ik  te ­
le w iz y jn y . 20.00 „Z lo ty  c ie ­
la k ”  — kom edia  U fa  i P ię tro ­
wa. 21.55 O sta tn ie  w iadom ości.

T e le w iz ja  zastrzega sobie 
m ożliw ość zm iany program u.

(program berliński)

11.55 — 13.15 I  16.00 — 18.00
Test. 10.00 W iadom ości. 10.25 
C zarny K ana l, 10.45 S port i 
m uzyka , 11.15 R ozm aitości,
13.15 F ilm y  k ró tko m e trażo w e , 
13.30 Wesołe opow iadanie i du 
żo rysu n kó w  (aud. d la  dzieci),
18.00 Jakość oglądana z b liska  
(rep. z fa b ry k i m aszyn), 18.43 
Tys iąc w iadom ości, 18.55 Poz­
d ro w ie n ia  te le w iz ji dziecięce j,
19.00 T e le w iz ja  m łodzieżow a: 
m is trzo w ie  ju t r a  prezen tu ją  
sw oje prace, 19.25 P rognoza po 
gody, 19.30 W iadom ości, 20.00 
Cień (kom ed ia fantastyczna), 
ż  ko le i: F ragm enty  „G iz e li” , 
„D o n  K ich o ta ”  i „C a rn a va l”
— tańczą soliści op e ry  buda­
peszteńskie j. Na zakończenie 
pro g ram u osta tn ie  w iadom oś­
ci.

ŚRODA

1» — k ro n ik a , 10.25 — „M a łe  
m ia s to  — w ie lk im ” , 10.55 — 
f i lm  „C a p r io ie n ” , 12.15 — test,
13.15 — f i lm  „T a m , gdzie po­
ciąg n ie  za trzym u je  się d łu ­
go” , 14 — m istrzostw a E u ropy 
w p iice  nożne j, 16 — d la  dz ie ­
c i od la t  11 „Je ń cy  z W ąwozu 
P a n te ry ” , 18.35 — om ó w ie n ie  
pro g ram u, 18.45 — tys iąc  w ia ­
dom ości te le w iz y jn y c h , 18.55— 
po zdro w ie n ia  te le w iz ji dziec ię ­
ce j, 19 — spo tka n ie  w B e r li­
nie x  K . E. von Schn itz le r, 
19.40 — prognoza pogody, 19.45
— k ro n ik a , p rzegląd w ydarzeń.
20 — „P y ta n ia  krzyżow e z
s y m p a tii”  (3 część), 20.40 —
„W  o jczyźn ie  M anoüsa G le- 
zosa” , 21.10 — w y ją tk i z ks iąż­
k i w . K oszew n ikow a „M ogę 
się przedstaw ić  — B a lu je w ” * 
22.10 — m iędzynarodow e zaw o­
d y  p iłk a rs k ie , osta tn ie  w iad o ­
m ości k ro n ik i.

TEATRY
P O L S K I — „M a rze n ia  i  k ię« 
s k i”  g. 19.30.
W SPÓŁCZESNY — „O b ro n *  
K sa n typ y ”  g. 18. 
o p e r e t k a  — „B a ro n  cygań«
s k i”  g, 19.15.

KINA
KOSMOS — j.P o ru czn ik  M a ry  
n in ”  g. 13.30, 16, 18.30, 21 —
radź. — od  la t  12 — środa: 
„O pow ieść o p ra w d z iw ym  cz ło  
w ie k u ”  g. 9, 11.15, 13.30, 16*
18.30, 21 — radź. — od la t  14, 
D E L F IN  — „ P ilo t  Bem ”  g.
13.30, 16 — „P a ry s k i w łóczęga”  
g. 18.30, 2i — fran c , — od la t  
16 — środa: „N a  bez ludne j w y  
spie”  g. 10, 12, 14 — „P a ry s k i 
w łóczęga”  g. 18.30, 21.
B A Ł T Y K  — „K w ie c ie ń ”  g, 
11.10, 13.30, 15.50, 18.10. 20.30 — 
po i. — od la t  16 (w to re k  i  śro  
da).
PO LO N IA  — „V e ra  Cruz”  g. 
11, 13.30, 16, 18.15, 20.30 — USA
— od la t  12 — panoram iczny 
(w torek i środa).
P IO N IE R  — „ K o t  i sarenka”  g,
9.30 — „G w ia z d y  muszą p ło ­
nąć”  g. 17.15 — „P ią tk a  z u lic y  
B a rsk ie j”  g. 10.30, 12.45, 15*
18.45, 21 — po i. — od la t  12
(w to re k  i  środa).

M U Z A  (Pom orzany) — „J a k  za 
bić starszą pa n ią ”  g. 17.30,
19.30 — ang. — od la t 14. 
PR O M IEŃ  — „Z e g n a jc ie  go łę­
bie”  g. 16, 18, 20 — radź, — od 
la t 12.
M AR S — „15.10 do Y u m y”  e.
16.30, 18.30, 20.30 — USA — od 
la t  14.
F A L A  — „M a tu rz y s tk i”  g. 18, 
20 — radź. — od la t  16.
ECHO (K rzekow o) — „C ic h y  
D on”  g. 18, 20 — radź. — od 
la t  16 ( I  część).
P A ŁA C  M ŁO D Z IE ŻY  — f i lm y  
popu la rno -nau kow e  g. 17.
ODRA — „K ró le w n a  ze z ło tą  
gw iazdą”  g. 18.30 — czeski —
od la t  12.
M EW A (Zelechowo) — „K s ię ­
ga d żu n g li”  g . 18, 20 — ang. — 
od la t  9.
Ś W IT  (S ko lw in) — „D a m a  z 
p ie sk iem ”  g. 17, 19 — radź. — 
od la t  16.
ZE G L A R Z  (G olęcino) — „ L u ­
dzie na m oście”  g. 16.30. 18.30«
20.30 — radź. — od la t  12. 
SZM AR AG D O W E (Zdro je ) — 
„Szybsza od w ia tru ”  g . 17.30*
19.30 — radź. — od la t  16. 
P R Z Y JA Ź Ń  (Dąbie) -  „G d y  
ko b ie ta  zostaje sama”  g . 17, 19
— radź. — od la t 14.
H U T N IK  (S to lczyn) — „S łoń ce  
św iec i d la  w szystk ich”  g. 17.30,
19.30 — radź. — od  la t  14. 
STY LO W E (H uta Szczecin) — . 
„N a  psa u ro k ”  g. 17.30, 19.40 — 
USA — od la t  9.
B A J K A  (Police) — „B ądź 
m o im  synem ”  g, 17, 19 — rad ź.
— od la t  12.
1 M A J (Żydów ce) *,P ro testu ję ”  
g. 18, 20 — radź. — od la t  16. 
M A R Z E N IE  (W ielgow o) — „R o  
m eo i  J u lia ”  g . 19 — radź. —
od  la t  12.
R EPE R TU A R  K IN  — na pod­
staw ie in fo rm a c ji W ZK . 
FO TO P LAS TYKO N  — W ó j, 
Poi. 36 — „O d  A rras  do M arsy 
l i i ”  g . 10—21,

RADIO
W IAD O M O Ś C I: 16. 18.30, 23.50. 
SERW IS R Y B A C K I: 19. 
SZC ZE C IN : 16.05 — „O d  1 do 
100”  — m uzyka  roz ryw kow a
T. M arc in ia k , 16.30 — Felie ton  
a k tu a ln y  — „P o li ty k a  te re no­
wa Estrady”  H. P io tro w sk i. 
16.10 — k o n fro n ta c je  — H. L e ­
chow ski, 17 — m uzyka  tanecz­
na, 17.30 — przegląd a k tu a ln o ­
śc i W ybrzeża, 17.50 — „N o w e  
n o rm y  — i co d a ie j”  — B. Czar 
n o ck i, 18 — kon ce rt życzeń,
18.45 — dysku s ja  tyg od n ia  — 
Zb. O brow ski.
W A R S Z A W A : 18.35 — u n iw e r­
sy te t ra d io w y  z c y k lu :  „Z a ­
sadnicze k o n s tru kc je  te c h n ik i” , 
pog. m g r inż . P io tra  B u ko w ­
skiego pt. „M e cha n iczn e  ręce” . 
19.05 — m u zyka  i  aktua lnośc i, 
19.30 — a k tua ln ośc i lite ra ck ie ,
19.45 — „D z ie ła  L isz ta ”  a u d y ­
c ja  w  o p r. Jana W ebera, 20.15 
— U lu b ie n i p iosenkarze i  o r ­
k ie s try  taneczne, 21 — z k ra ju  
i  ze św ia ta , 21.27 — k ro n ik a  
sportow a i  w y n ik i „T o u U za to  
ra  spo rtow ego” , 21.40 — m uzy­
ka  ba rokow a , 22.10 — z cy k lu  
„O pe ra  w  p rz e k ro ju ”  Peter 
C o rne liu * „C y r u lik  z Bagda­
d u ” , 23.10 — »tvnne o rk ie s try  
«»zryw kow e.

KLUBY
13 M U Z  — p l. Żołn ie rza 2 — 
D ys k u s y jn y  K lu b  F ilm o w y  
( f i lm y  a rch iw a ln e ) g. 20.
N O T — W o j. Po iskiego 67 —
czynny od g. 13—23.
TPPR — W oj. Po lskiego 66 — 
f i lm  „O perac ji: kon ieczna”  — 
g. 18, 20 — radź.
K O M E N D A  C H O R ĄG W I — 
O gińskiego 15 — w ieczór k lu b o  
"  y  g. 16.
P T T K  — p l. L o tn ik ó w  — zebra 
n ie  s e k c ji w ysoko gó rsk ie j g,
19.
ZM S — M ick ie w icza  2 — 
w ieczó r au to rsk i J. B u rsew icza 
i  H. P io tro w sk ieg o. 
ŁĄ C ZN O Ś C I — D w orcow a 20 — 
„W ie czó r o  M a ja ko w sk im ”  
p row . M. B on iecka g. 19; f i l i«  
„K o ły s a n k a ”  g. 2«.

WYSTAWY
M U Z E U M  — S tarom łyńska 27 
średniow ieczna rzeźba po m or­
ska, renesansowe s tro je  ks ią ­
żą t pom orsk ich , współczesne 
m a la rs tw o  po lsk ie — g. 13—19. 
W A Ł Y  CHROBREGO 3 — a r­
cheologia , p rzy rod a , w ys taw y  
m orsk ie  g. 13—19.
13 M U Z  — p l. żo łn ie rza  2 — 
w ystaw a m a la rs tw a  A r ik i  M a* 
de ysk ie j.

SZPITALE
K L IN IK A  C H IR . D Z IEC IĘ C E J 
— U n ii Lu b e lsk ie j.
I K L IN IK A  C H IK . — U n ii L u ­
be lsk ie j
PR ZY C H O D N IA  D LA  M A T K I 
I D Z IE C K A  — św . W ojciecha 
7 -  g. 19-7 rano. 
P R ZY C H O D N IA  IN T E R N I­
STY C ZN A  — W oj. Pol. 63 — 
g. 18—22.

APTEKI
N r  7 — 5 L ipca 7 — te ł. 443-38 
N r  6 — W oj. Po l. 134 — te l*

KINA TERENOWE
M Y Ś L IB Ó R Z  (Słońce) — j,Od 
w ie d z in y  prezydenta”  — po i. 
T R Z E B IA T Ó W  (M orskie Oko
— „P o ru c z n ik  ja zd y ”  — radź 
N OW OGARD (Orzeł) — „ A  je t 
na k  cię kocham ”  — radź. 
M IĘ D Z Y Z D R O JE  (S łow ian in) -  
„D z ie ń  os ta tn i dzień p ie rw szy ’
— radź.
W ARSZÓW  (Pom orzanin) -  
„Z ą b  re k in a ”  — radź.
ŁO B E Z  (Rega) — „Flip i  Fiai 
na be z ludne j w ysp ie”  — f r .  
STA RG AR D  (D ar) — „Ostroż- 
n ie  babc iu”  — radź. 
STA RG AR D  (Ina) — „D z ie w ią ­
t y  k rą g ”  — jug . 
ŚW IN O U JŚC IE (Rybak) — „KC 
cham  cie życie** — radź.



C zy  inne N iem cy?

U Ż Y W A N E  w  N iem ieck ie j Republice F e ­
deralnej podręczniki szkslne nie tylko —  
ja k  wykazano w  w ie lu  pub likac jach  i d y ­
skusjach —  nie przyczynia ją  się do przezwy­
ciężenia „nieprzezwyciężonej przeszłości'” —  
lecz co w ięcej, bezpcśrednfto lub pośrednio 
podsycają tendencje rew izjonistyczne. Do­
wodów na to możemy znaleźć w  tekstach  
szkolnych tak  w iele, że m am y prawo tw ie r­
dzić, że jest to świadome i  zamietrzone.

W E D ŁU G  po drę czn ików  
lnie ma odrębnego, w y ra ź ­
n ie  zarysowanego obszaru 
geog ra ficznego, k tó ry  moż­
na  b y  nazw ać Po lską. 
Is tn ie je  na to m ia s t rzeko­
m o  w y ra ź n ie  ge og ra ficzn ie  
za ryso w a ny  obszar N ie ­
m ie c , k tó ry  niepostrzeżenie 
p rzechodz i w  roz leg łą  płasz 
czyznę rosy jską . Na s ty k u  
ty c h  d w u  obszarów  leży 
p o ls k a  — bez okre ś lo nych  
g ra n ic  ge og ra ficzn ych. Rzu 
ra jące go  się w  oczy zwężę 
n ia  N iz in y  E u ro p e jsk ie j 
m ię dzy  Sude tam i a B a łty ­
k ie m  na l i n i i  O d ry  — k tó  
r e  s ta n o w iło  1000 la t  tem u 
i  dziś s ta no w i g ran icę  Po l­
s k i — n ie  dostrzega żaden 
po d rę czn ik .

P o lsk ie  z iem ie  zachodnie 
!  pó łnocne przedstaw iane 
są zawsze ja k o  część N ie­
m iec. D a le j na w schód le 
żą — „ K r a j  W a r ty ”  i  „ K r a j  
W is ły ” . T a k  np . w 
d e r und V ö lk e r” , t 
„D e u tsch lan d  und 
N ach ba rlä nd e r im  
und im  O sten", 
m ów iące j

i,T y lk o  poprzez h o ry -  
ta rz  sięga P o lska  w ą ­
s k im  pasem, w ybrzeża  
ko ło  G d yn i, M o rza  B a ł­
tyck ie g o ” .

O ty m , że Po lska  m a po ­
nad 500 k ilo m e tró w  w ybrze  
ża m orsk iego, n ie  dow ie się 
uczeń n ie m ie c k i z  żadnego 
podręczn ika ,

P R O P A G A N D A  N R F
tw ie rd z i, że N ie m cy  dz i­
s iejsze to  „ In n e  N ie m cy ” , 
k tó re  z e rw a ły  z przeszło­
ścią. Jeś li ta k , to  p o w in n y  
dążyć do  po ko jo w eg o 
w spó łżyc ia  z in n y m i na ro  
da rn i. P rzytoczone p rz y k ła  
dy  św iadczą o czym ś w ręcz 
p rze c iw n ym .

W . S O B A Ń S K I

„PRZEOCZYŁY
POLSKĘ
^adioiSsiionleiiilecScie 

p o d r ę c z n i k i  

szkolne

T E N  m om en t, k tó ry  w i 
dz lc ie  je s t pozow any 
d la  fo to re p o rte ró w . T re  
n e r S tefan Ż y w o tk o  
rozda je  au to g ra fy  i 
p rz y jm u je  zasłużone gra  
tu la c je .

„W ita m y  A rko n ię  w  I  
lidze ”  — ta k i b y ł napis 
na jed n ym  z w ie lu  
tran spa re n tów , k tó re  
p rzyn ie ś li k ib ice  na 
D w orzec G łów ny. Jeden 
z w ie lu , transpa rentów  
bo w iem  by ło  m nóstw o, 
a tk im , k tó ry  otoczy ł 
p iłk a rz y  zape łn ił cały 
peron. W yda je  nam  się,' 
że zdobycie o lb rzym ie j 
a rm ii s ym pa tyków  jest 
jeszcze w iększym  osią­
gn ięciem  n iż  sam awans 
do I  l ig i .  M am y nadzie­
ję , że p iłka rze  A rk o n ii 
to  docen ią.

dla Jrkończyków“ !

„L ä n -  
n  I  — 

seine 
Süden

_ N iem czech na 
„v . .  — -  rozdz ia le „ K r a j  
nad W a rtą  i  N o te c ią ”  czy 
ta m y  m . in .:

„N a  wschód od M a r­
c h ii B ra n d e n b u rs k ie j le­
ży  W a rthe land . N a jw ię k , 
szym  do p ływ e m  W a rty  
je s t Noteć... Poznań, daw  
na s to lica  W a rthe landu , 
ozdob iony przez osta t­
n ic h  n ie m ie ck ich  cesarzy 
p ię k n y m i bu d o w la m i, 
ju ż  w  1919 r. przeszedł 
ć o  P o lsk i, k tó ra  w  1945 
r  w z ię ła  pod  sw ą a d m i­
n is tra c ję  ró w n ie ż  pozo­
sta łą  część W arth e la n d u  
aż po O drę i  w yg n a ­
ła ' s tam tąd  w szys tk ich  
N ie m có w ” .

D op iero  na następnej s tro  
n ie  zn a jd u je m y  rozd z ia ł 
,,P o lska”  w  k tó ry m  czyta­
m y :

„W is ła . N iem cy wscho  
’dn ie  przechodzą bez na­
tu ra ln e j g ra n icy  w  k ra j 
p o lsk i. Przez s tu lec ia  na  
znacznych obszarach  
N ie m cy  i  P o lacy zam iesz 
k iw a l i  poko jo w o  obok  
s ieb ie : N iem cy przew aż­
n ie  w  m ias tach  i  w  d o li­
nach  rzek, k tó re  w z ię li 
p e d  upraw ę, P o lacy na  
w yżyn a ch  i  w s iach . Na  
w schód od te j s tre fy  
m ieszane j le ży  k r a j W i­
s ły  —  w ła śc iw e  rdzen ­
ne  te ry to r iu m  p o lsk ie ".

„E rd ku n d e  fü r  Höhere 
Lehransta lten.- Europä ische 
La nd scha fte n ” , to m  I I ,  s tr . 
41, s tw ie rdza , że:

W Y D A W A ŁO  Się, że 
po o f ic ja ln y m  p rz y w i-  I 
ta n iu  p iłk a rz y , zm ar­
zn ię c i k ib ic e  czym  p rę - | 
dze j po jadą do dom u. 
Okazało się jed n a k , że 
z po d ja zdu  przed D w or­
cem G łó w n ym  u fo rm o ­
w a ł się ca ły  pochód i  
p rzem aszerow ał przez u -  
lice  m iasta  z o rk ie s trą  
na czele. W ie loscteso- 
bo w y ko ro w ó d  prze­
szedł przez u lice  Szcze­
c ina aż do s iedz iby Pre 
zyd iu m  M ie js k ie j B a dy 
N arod ow e j, gdzie dz ia ­
łacze i  p iłk a rz e  z ło ży li 
p rzew odn iczącem u P re ­
zyd iu m  M R N  H. Ż U ­
KO W SK IEM U  m eldu ne k: 
„ A rk o n ia  je s t w  I  l i ­

dze — po sta ra m y się 
n ie  zaw ieść nadzie i 
szczecin ian” .

P lItZ E D  G O D .Z IN Ą  je ­
denastą  h a ll D w o rca  
G łó w n e g o  b y ł za tło czo ­
ny . N;a pe ronach beż b y ­
ło  peh io . T łu m y  lu d z i za 
s y p y w a ły  in fo rm a to ra  
p y ta n ia m i, na k tó ry  pe ­
ro n  p rzy je żd ża  p o c ią g  z 
p ie rw s z o lig o w c a m i. O r­
k ie s try , k tó re  p rz y s z ły  
w ita ć  s w y c h  ko le g ó w , 
na w s z e lk i w y p a d e k , u - 
p la so w a ły  s ię : jeefcna na 
peron ie  „3 ” , d ru g a  na 
peron ie  „1 ” . W reszc ie  
roz lega  s ię  z m ega fonu  
głos s p ik e rk i:  .¿Pociąg 
posp ieszny z W a rsza w y  
je s t op ó źn io n y  o  30 m i­
n u t” .

T E N  O K R E S  C y k o rz y  
s ta ł za p o b ie g liw y  w ic e ­
prezes A rk o n ii  W ła d y ­
s ła w  B O C ZO N , aiby u p o - 

łrz ą d k o W a ć  p o d a rk i p rz y  
go tow ane  d la  p ie rw s z o ­
lig o w có w . K o rz y s ta ją c  z 
o k a z ji o b e jrz e liś m y  je . 
B y ły  to  o s ta tn ie  - w y d a ­
n ia  szczec ińsk ich  gazet 
z d e d y k a c ja m i dz ia łaczy  
k lu b u  i... (zd ą ży liśm y 
to  u czyn ić ) szczec ińsk ich  
d z ie n n ik a rz y  sp o rto ­
w y c h .

W ła śn ie  w s k u te k  tego 
na  p e ron ie  n ie  m ie liś m y  
o k a z ji og lądać  p iłk a rz y  
z b lis k a . O to c z y ł ich  ta ­
k i  t łu m , że n ie  sposób 
s ię  b y ło  przezeń p r z o  
d rzeć. W id z ie liś m y  je d y -  
n ie , że t re n e r  2 Y W O T - 
K O  b y ł w y c a ło w a n y  za 
w s z y s tk ie  la ta . Za la ta  
żm u d n e j p ra c y  d la  k lu ­
bu, w  k tó ry m  w y ró s ł, i 
k tó re m u  w y p ra c o w a ł tę. 
u p ra g n io n ą  p ie rw szą  l i ­
gę.

Pr a c o w n ic y  r a f
NARODOWYCH
PODNOSZĄ
KWALIFIKACJE
ZAWODOWE
W SOBOTĘ w  Szczeknie 

fedbyła się in a u g u ra c ja  k u r  
sów  szkoienia zawodowego 
p ra c o w n ik ó w : P rezyd ium
jV R N  oraz w yd z ia łó w  orga 
M iza cy jno -p ra w nych  prezy­
diów ' p o w ia to w ych  rad  na­
ro d o w ych . Tem atem  zasad 
n ic z y m  szkolenia jes t nau­
ko w a  organ izac ja  i  te ch n i­
k a  p ra cy  b iu ro w e j. O rga­
n iza to re m  szko len ia  jes t 
P re zyd iu m  W R N  p rzy  
w spó łud z ia le  T ow a rzys tw a  
N aukow e go  O rg a n iza c ji K ie  
ro w n ic tw a . V.' k u rs ie  b ie ­
rze  ud z ia ł ponad 50 pracow  
p ik ó w . P ie rw szy  w y k ła d  
m g r  P A N K A  z P ro k u ra tu ry  
¿W ojew ódzkie j d o tyczy ł 

Jfe rąw nych fo rm  dzia łan ia  
j j łd rm m s tra c il-P a ń s ty -p w e j.■©

Z m ie r z c h  z a w r o t n e j  k a r ie r y  B . B . (5)

Pięć szoków 
nerwowych
'A N I o jcostw o, a n i c h w ilo w y  p o w ró t do „c y w ila ”  n ie  zm ie ­

n ia ją  sam opoczucia Jacąuesa. N ada l z n a jd u je  się na s k ra ju  
w y trz y m a ło ś c i n e rw o w e j i  bez p rz e rw y  urządza sceny d z ik ie j 
zazdrości. A n i m ac ie rzyńs tw o , a n i k ło p o ty  z m ężem  n ie  zm ie ­
n ia ją  też B r ig it te . Pozostaje taką , ja k ą  u c z y n ił ją  V adim ...

Rozpoczyna nakręcan ie  now ego f i lm u , k tó ry  m a być p rze ­
ło m o w y  w  je j  ka rie rze . F i lm u  pod ty tu łe m  „P ra w d a ” ,  w  re ­
ż y s e r ii H e n r i C louzota.

Po raz p ie rw szy  B r ig it te  sp o tyka  m ężczyznę, k tó ry  p a trz y  
na  n ią  n ie  ty lk o  i  w y łą czn ie  ja k  na kobietę, lecz ja k  na  a k ­
to rk ę . C louzo t je s t je j  reżyserem  i  —  ponoć ty lk o  reżyserem .

P O C Z Ą T K O W O  w szys tko  idz ie  g ładko . A le  p ó źn ie j nastę­
p u ją  coraz to  w iększe ko m p lik a c je . N a jp ie rw  p roducen t, oczy­
w iśc ie  znany  nam  pan L e vy , puszcza w  celach re k la m o w ych  
p lo tk ę  n ie  p lo tkę , że C louzo ta  i  B a rd o t „coś łączy” . P ie rw ­
szym, k tó ry  pada o fia rą  je s t oczyw iście  Jacques C h a rrie r. 
W pada do a te lie r  i  w y w o łu je  karczem ną aw a n tu rę . M r  L e v y  
zaciera ręce. R ek lam a  je s t o lb rzym ia . Z  k o le i żona C louzota  
(znana z „C e n y  s tra ch u ”  i  z „W id m a ” ) V e ra  C louzot, dow ie ­
dz iaw szy się o ca łe j h is to r i i  dosta je  szoku nerw ow ego. G dy  
zako m u n iko w a n o  to  B r ig it te , ta  ośw iadcza, iż  n ie  będzie da­
le j k rę c ić  f i lm u . W tedy  z ko le i szoku nerw ow ego  dostaje  
sam... H e n r i C louzot.

N a  w ieść  o ty m , z n a jd u ją c y  się wów czas w  N ice i p ro d u ­
cen t f i lm u ,  p a n  L e vy , k tó ry  w p a k o w a ł w  obraz C louzota  
m nóstw o  p ien iędzy, u lega  ro z s tro jo w i psych icznem u. A  aby  
seria  b y ła  ko m p le tn a  —  Jacques C h a rrie r, m a ją cy  na jsłabsze  
z  n ic h  w szys tk ich  n e rw y  w ę d ru je  do sa n a to riu m  d la  n e rw o ­
w o  chorych.

P ie rw szy  w s ta je  z łóżka  C louzot. P ow raca do re a liz a c ji f i l ­
m u. N ie  zna lito ś c i d la  B a rd o t. W ydusza z n ie j w szystko, ale 
ro lę  „s ie d z i” . B r ig it te  je$ t w reszcie  Sł&SS&i. W v w y & z ie  k rę c i 
ostatkiem-iti, ile-. Him. s a lM c

K O M P L E T N IE  w yczerpana w raca  B a rd o t do ro dz iny . N a­
stępuje d ram a tyczna  scena z mężem, k tó ry  znów  dosta ł po­
w o ła n ie  do w o jska  i  zosta je  w ys ła n y  do A lg ie r ii.  (Po k i lk u  
tygodn iach  p ro te k c ja  ro b i sw o je  i  m io d y  C h a rr ie r  w ra ca  do  
F ra n c ji,  a le  to  ty lk o  uw aga  na m arg ines ie ). W  każdym  razie  
scena pożegnania je s t m ocna  i  kończy się rozs tan iem  mai-, 
żonko w . N a  d łuże j.

W  k i lk a  d n i p ó źn ie j B r ig it te  B a rd o t p o ły k a  dużą ilo ść  środ ­
kó w  nasennych. T ru d n o  d o k ła d n ie  w y ja ś n ić  dziś w sze lk ie  
oko licznośc i sam obó js tw a. Je d n i w id z ie li w  ty m  jeszcze je d n ą  
po rc ję  re k la m y , in n i  konsekw encje  ro z s tro ju  nerw ow ego. 
W  każdym  razie  fa k te m  jest, iż  zb y t szybko odna lez iono  B r i ­
g it te  i  zb y t dobrze prasa b y ła  o zam achu na  życ ie  p o in fo r ­
m ow ana. Z  d ru g ie j je d n a k  s trony , lekarze  rzeczyw iśc ie  n ie ­
m a ło  n a b ie d z ili się, n im  o d ra to w a li B.B . D aw ka , ja k  na re ­
k la m o w y  t r ic k  b y ła  stanow czo zb y t duża.

OD T E J  p o ry  d a tu je  się jednakże  zm ie rzch  k a r ie ry  B.B. Od  
te j p o ry  ró w n ie ż  B r ig it te  zaczyna m ó w ić  o w y c o fa n iu  się 
z czynnego życ ia  a rtys tycznego. W p ra w d z ie  tego ro d z a ju  
ośw iadczenia p u b lik u ją  ra z  po raz w ie lk ie  i  m n ie jsze  g w ia z­
dy ekranu , a o p in ia  n ie  p rzyw ią zu je  do n ic h  zb y t d u że j w a ­
g i, w iedząc iż  chodzi tu  racze j o „ p u b lic ity ”  —  rek lam ę , a n ie  
o is to tne  zam ierzen ia , to  jednak... W  Spoleto B .B . o z n a jm iła , 
iż  o s ta tn i obraz „P ry w a tn e  życ ie ”  o p a rty  zresztą w  duże j 
m ierze  na je j  osobistych p rzeżyciach, będzie rzeczyw iście  
os ta tn im . D z ienn ika rze  s k ło n n i są ju ż  je j  w ie rzyć .

Jeszcze p o w a żn ie j t r a k tu je  się tę  zapow iedź w e fra n cu sk ich  
ko lach  f ilm o w y c h , uw aża jąc, iż  B r ig it te  u cz y n iła b y  n ie w ą t­
p liw ie  rozsądn ie j, w yco fu ją c  się z  f i lm u  obecnie, w  p e łn i po­
w odzen ia  i  z w ła s n e j in ic ja ty w y . G dyż fa ch o w cy  czu ją p ism o  
nosem. W  gustach o p in ii następu je  zm iana  stosunku do czo­
ło w e j „ sex-bom by ”  f i lm u  francusk iego  i  je j  popu la rność  
zm nie jsza  się z  każdym  dn iem .

Są i  nam acalne tego dow ody. Do fra n cu sk ich  p ism  ilu s tro ­
w anych , k tó re  ty d z ie ń  w  ty d z ie ń  zam ieszczały na jrozm aitsze  
deta le  z je j  p ryw a tn e g o  życia , w  coraz w iększych  ilośc iach  
nadchodzą lis ty , k tó re  m ó w ią  je d n o : M a m y  dość B r ig it te  
B ardo t. D a jc ie  nam  ju ż  spokój.

DLACZEGO?
Ł ukasz  M ALEC

JU TR O  P R Z E C Z Y T A C IE :  
Jest coraz większa”.

„L ista zarzutów

«Pilou" wędruje z rąk do rąk. L i i i  otW Miï- w
iy s o tU a k n  - I c i  É 9 r í * ’ f í

NOWINKI
KRAJOWE

KOZWÔ.T

Z IE LO N E J G ÓRY

J A K  p rz e w id u je  p ro je k t 
p lanu S-letn iego, w  1965 r . 
Z ie lona G óra będzie liczyć  
61 tys. m ieszkańców , z k tó  
rych  33 tys . będzie z a tru ­
dn ion ych  w  m ie jscow ym  
przem yśle . M iasto o trzym a 
w  ty m  czasie o k . 5.500 no­
w ych izb . (ał)

RYBKA
DO AFRYKI

PRODUKCJA
SKARŻYSKA

Z A K Ł A D Y  M et. Ska rży­
sko K a m ie nn a  p rzys tą p iły  
do s e ry jn e j p ro d u k c ji ręcz 
n ych  m aszyn do liczen ia  
tzw . a ry tm o m e tró w .

D o końca b r .  w ykon a  się 
500 sz tu k  tych  m aszyn. Jed 
nocześnie b iu ro  ko n s tru k ­
cy jn e  op raco w u je  do ku ­
m en tac ję  a ry tm o m e tró w  e- 
le k try c z n y c h . (ł)

SZYBY
PANORAMICZNE
Z SANDOMIERZA

W  SA N D O M IE R ZU  trw a  
ju ż  budow a na jw ię ksze j w  
Polsce h u ty  szk lą . W arto  
nadm ien ić , że zam iar budo 
w y  w ie lk ie j h u ty  na ty m  
te re n ie  Is tn ia ł przed w o jn ą  
w  p la na ch COP. W ybudo­
w ana w ów czas hu ta  by ła  
n ie w ie lk ic h  rozm ia ró w  i  
zniszczona zosta ła w  cza­
s ie  w o jn y .

N a jc iekaw szą dziedziną 
p ro d u k c ji p rzysz łe j h u ty  
będzie d z ia ł w y ro b u . szyb 
pa do ram icznych d la  samo­
chodów  przeznaczonych na 
«fcsport, U rządzenia do pro 
a u k c j i  sprow adzono w  
w iększośc i z zag ran icy , (o)

KOOPERANCI
PŁOCKA MOGĄ
SPAĆ SPOKOJNIE

PAROWOZY
DO LAMUSA

PO R u m u n ii, Czechosło­
w a c ji,  N R D  i F in la n d ii, 
k tó re  ju ż  od w ie lu  la t’ im ­
p o r tu ją  kon se rw y  rybne 
w y ra b ia n e  przez zak łady 
ryb n e  w  G iżycku , fa b ryka  
ta  zyska ła  jeszcze dw óch 
k lie n tó w . a m ia n o w ic ie  
E g ip t i G hanę. W ysiane 
do ty c h  państw  p ró b k i spot 
k a ły  się z b. po zytyw ną 
oceną, k tó ra  zosta ła poDar 
ta  zam ó w ie n iam i. (a)

NOWA

B U D O W A  o lb rzym ich  za 
k ła d ó w  pe trochem icznych 
W yw o ła ła  duże zan iepoko ję 
n ie  w śró d  załóg dw óch 
n a jw ię kszych  dp tąd ra fin e  
r i i  n a fty  w  Jed liczach F N ie  
g ło w ica ch  w  w o j.  rzeszow­

s k im ,  ob aw ia no się zahamo 
“w an ia  m oż liw o śc i rozw b jo - 
w y c h  ty c h  ośrodków . T ym  
czasem z a k ła d y  te  n ie  ty l  
ko  n ie  będą zw in ię te , ale 
p rze c iw n ie  rozbudow ane.

W  ciągu o s ta tn ich  2 la t  
Jed licze n a s ta w iły  się na 
p ro d u kc ję  eksp o rto w ą  spe 
c y fik ó w  przem . fa rm aceu­
tycznego i kosm etycznego, 
o le i k a b lo w ych  i  in.. P ro­
d u k c ja  ta  w zro s ła  z 3 proc. 
w  1959 r .  do 12 pro c . obec 
n ie . Podobne zadan ie, t y l ­
k o  w  od n ie s ien iu  do po­
trzeb  k r a ju ,  m a ra fin e r ia  
w  N ieg ło w ica ch .

Po u ru ch o m ie n iu  P ło cka , 
zak ła dy  ta m te jsze  p rze jm ą  
n ie w ą tp liw ie  część p rze ro­
b u  z Rzeszowszczyzny. ale 
za to  będą prze kazyw a ły  
Jed liczom  i  N ieg ło w ico m  
w y ko n yw a n ie  pe w nych 
fr a k c j i  ro p y  na zasadzie 
koo pe rac ji. W  ty m  celu do 
ko n u je  się ju ż  w  obydw u 
rzeszow skich ra fin e r ia c h  od 
p o w ied n ich  prze ró be k  i  
sprow adza nowoczesne m a­
szyny. <*)

K A T O W IC E  P A P . W  p rzy  
sz łym  ro k u  w  k a to w ic k ie j 
D O K P  lo k o m o ty w y  spa li­
now e zaczną w  coraz w ię k ­
szym  s to p n iu  zastępować 
n ieekonom iczne pa row ozy. 
P ie rw sze lo k o m o ty w y  k ra ­
jo w e j p ro d u k c ji o  m ocy 
150 do 600 K M  zostaną u- 
ży te  przede w szys tk im  do 
prac p rze toko w ych  na d u ­
żych  stacjach rozrządo­
w y c h . Będą s łu ż y ły  ró w ­
n ie ż  d© prow adzen ia  poci a 
gó w  pasażerskich na l i ­
n iach  o m n ie js z y m . nas ile­
n iu  ruch u . T ra k c ja  spa li­
nowa stanow ić  będzie uzu­
pe łn ien ie  t r a k c j i  e le k try c z ­
ne j.

L o k o m o ty w y  spa linow e j 
osiągające szybkość d o  1*0 
km  na godz. — a w ię c  zna­
cznie w ięce j n iż  parow ozy 
— będą m ia ły  is to tne  zna­
czenie d la  usp raw n ie n ia  ru  
chu ko le jow eg o na Śląsku 
(obecnie przew ozi się tam  
ponad, 22 p roc pasażerów 1 
oko ło  45 proc. ca łe j m asy 1
tesaiW M »!. m  t a i i a i *  ; v


